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Liga Narodów rozpoczęła obrady
Przyjazd min. Becka, D elbosa  i Edena do © snew y

G E N E W A , 10. 9. W czoraj o godz. 
7-10 rano przybył do Genewy z Paryża 
m inister spraw  zagr. Beck. P. mini- 
s tra  pow itali na dworcu delegat R. P. 
przy Lidze N arodów min- Komornicki 
oraz członkowie delegacji polskiej. — 
Tym  samym pbeiągiein przybyli rów 
nież do Genewy min. Eden, min. Del- 
bos oraz czlopkowie delegacji angiel­
skiej i francuskiej.

G E N E W A . 10. 9. 9S-ma sesja Rady 
Ligi Narodów rozpoczęta się wczoraj 
poufnym  posiedzeniem, które miało 
bardzo krótki przebieg. Przew odni­
czył p. Negrin. prem ier rządu walene- 
kiego. Rada zatw ierdziła przew idyw a­
ny porządek dzienny, skreślając jedy­
nie na wniosek delegatów Iraku i Tra­
nu spraw ę sporu między tymi pań­
stwami.

N astępnie na wniosęk m inistra spr. 
Rum unii Antonescu. poparły 

min, Becka, Rada postanowiła 
komitet, k tóry ma zbadać

zagr. 
przez
zamianować

Tragiczna kataslroia
w  kopalni japońsklef

LONDYN. 10. 9. Z Tokio donoszą o 
strasznej katastrofie górniczej, jaka 
wydarzyła się w południowej ezęści 
w yspy Kiusziu. Podczas katastrofa! 
iiei eksplozji, jaka się wydarzyła w 
pewnej kopalni węgla w prowincji 
Fnkuola. około 309 górników zostało 
zasypanych i odciętych od świata. Po  
tychezas wydobyta Ifi zabitych. Zasy 
pani górnicy nie dają żadnego znaku 
życia.

Istnieją obawy, że niewielu ?, nich 
zna idu ie się jes/gze przy życiu.

raport komisji mandatowej w spraw ie
F alestyny- ........................

Przewodniczący .Negrin oświadczy! 
następnie, że kiedy Rada Ligi N aro­
dów przystąpi do dyskusji nad apelem

rządu hiszpańskiego, zwróci się on do 
Rady z prośbą o powierzenie innemu 
członkowi Rady przewodnictwa. N a­
stępne posiedzenie Rady odbędzie się 
we wtorek o godz. 17.

NYON, 10. 9. M inister spraw  za­
granicznych F rancji p. Delbos został

Zarzucenie systemu konwojowego
na konferencji śródziemnomorskiej w Nyon

pierwszy, przew idujący wprowadzenie 
systemu konwojowego dla statków han 
ulowych przez okręty wojenne został 
uznany za niepraktyczny i odrzucony.

Przystąpiono zatem do obrad nad 
drugim projektem, w ysuniętym  przez 
Wielką Brytanię- P ro jek t przew iduje 
podział dróg morskich, jakie m ają stać 
pod ochroną okrętów wojennych, na 
dwie strefy- Pierwsza strefa, znajdują 
ca się na zachód od M alty, ma być 
strzeżona przez okręty wojenne Fran- 

W ielkiej B ry tam i, podczas gdy

jednom yślnie w ybrany przewodniczą 
cym konferencji śródziemnom orskiej.

G E N EW A , 10. 9. Po kró tk iej dy ­
skusji konferencja w Nyon przyjęła 
propozyc-ję brytyjskiego m inistra spr. 
zagranicznych Edena w spraw ie p rze­
kształcenia konferencji na stały komi­
tet techniczny. Propozycja Edena przy 
jęta  została jednom yślnie bez dyskusji 

Utworzony w ten sposób kom itet 
przystąpił natychm iast do podjęcia ob­
rad nad rozwiązaniem kwestii bezpie­
czeństwa na Morzu 'Śródziemnynu Pod 
Obrady weszły dwa projekty, z którym

C]1 1 W LPłMl‘,1 Iżl Yttitiil, «->'
strefa wschodnia podlegać będzie kon­
troli wszystkich innych państw  b iorą­
cych udział w konferencji.

Aresztowanie działaczy 
stronnictwa l u d o w c a

JA R O SŁ A W . 10. 9. ; W di. i u dzi 
sie js/ym  aresztow ano Józefa L asp rza  
ka z Paw łosiow a drugiego wjee. re /e  
sa zarządu pow. S tr. Lud., który p. a 
resztow aniu W iktom  Je d lic k ie g o  kie 
rował całą akcją stra jkow a w po­
wiecie.

Ka.spr.zak, który się ukryw ał, zglo 
sil się sam dobrowolnie.

Aresztowano również Jan a  Muca, 
prezesa koła S tr. Lud. w Puńkowicach 
Orzechowski P io tr, prezes pow. zarz- 
S tr. Lud.. Ostrowski Kazimierz, sekre 
tarz tegoż zarządu oraz szereg innych 
działaczy.

Na terenie woj- tarnopolskiego .aresz 
tow-ano 2 osobo.y z pow iatu brzeżań- 

f , kiego, 7 osób z 
z podhajeckiego 
kiego.

S-nierć generała sa*iD3k eio
PA RY Ż; 10 9. Ja k  donosi 1 lavas

z Faragossy hiszpańska prasa naElilio­
wa zamieściła wiadomość, o śmierci ge 
uerala sowieckiego M ichajłowa, komen. 
dania brygady m iędzynarodowej, w al­
czącej na froncie aragońskim . Generał 
został zabity kolo jBelchitte, w czasie 
' lombardowa n i a powietrznego.

kop vczy meek i ego, 20 
i 10 z pow- bucząc-

Łodzie i statki w płomseniacli

Zacięte boje pod Szanghajem
Stronv walcząca donos ą o Stvych su k cesa ch

SZ A N G H A J, 10. 9. W wielu do­
mach koncesji cudzoziemskich da waty 
się odczuć silne ivstrząsy, gdy japoń­
skie okręty wojenne i samoloty rozpo­
częły gwałtowno bom bardowanie Pu 
tung, usiłu jąc zmusić do m ikzenia ba­

terie chińskie. Jeden z pocisków chiń­
skich tra fił w japoński szpital pływ a­
jący w pobliżu konsulatu japońskiego 

Japończycy rozpoczęli swe operacje 
bombardowaniem odcinków K iang • 
W an i J a n g  - Tse - Pu. lecz następnie

Akt oskarżenia przeciwko SCazoniowi ulegnie zmianie

50 tys. zł. za... czytanie gazet
Dalsze szczegóiy  nowej atery w Mysłowicach

IV związku z nową aferą , jak ą  wy 
k ry to  na C entralnej Targow icy w 
Mysłowicach, dowiadujem y się dal- 
sjrvcli ciekawych szczegółów.

Tajem nicą pozostaje nadal, dlacze 
go właśnie p. Fgev zrezygnow ał z do 
chodów na rzecz pupilów  po. K ażenia 
i F rueh thaend lęra. h. dyrektorów  T ar 
gowicy pp. W alczuka i Ficowskiego. 
Zobowiązali się oni w praw dzie do pła 
cenią odsetek z dochodów na rzecz 
Zw iązku Cechów, lecz zobowiązania 
tego nie dotrzym ali, tłum acząc się. że 
przedsiębiorstwo wypądowe nie Pr'AY 

nosi żadnych zysków.
Te n n i e w i a r  ogod ny argum ent nie 

przekonyw ał jednak  zainteresow a­
nych. Z początku w praw dzie punie 
waż w szystkim  rządził p. Kazoń do 
sońllci z p. Fruclitbaendłerem  --- 
nikt nie miał odwagi liadać. dlaczego 
to ophity wyoedowe nie przysparzały 

Przedsiębiorstwu zysków.
D opiero po w ykryciu  i -Jikwidowa 

niu a fe rv  K azonia i F ruchthaen .llera , 
kiedy wpływy ich w Targow icy nieco 
osłabły, poczęto szperać i badać ta je  
mnicę b raku  dochodów przedsięb io r­
stw a wypędowego. Po długotrw ałym  
i cierpliw ym  badaniu stwierdzono., że

zyski te sp ry tn ie  ukryw ano przy P° 
mocy fałszyw ych dowodów na fikcyj 
ne w ydatki. B adanie ksiąg i dowo 
dów zapoczątkow ały dopiero organa 
Lotnei B rygady K ontroli Skarbowej- 
Obecnie już wiadomo, że nie zgłoszo­
no zysku.

który wynosił za ostatnie 5 Jat 
około 400.000 zł. 

Zapew niało to niezłe życie ..mLju- 
łow.com“ tego przedsiębiorstw  a» Ehe 
należy przy tym  zapominać, że mieli 
oni jeszcze poza tym  i inne płatne sy 
nekury. Np. em. płk. Ficowski- P° 
brał jako  dy rek to r fikcy jnej w gi-un 
cie rzeczy organizacji kupców i han 
d larży trzody Oraz bydła, utworzonej 
d la w łasnych .celów (zagarniania „łeb 
kowego‘‘j p rzez K azonia. 
za... czytanie amonowanych prz«*z zwią 

zek czasopisma około 50.001) zł.
Był on równocześnie radnym  mia­

sta  Mysłowic, delegowanym  nn Yaręo 
wicę dla czuw ania nad interesam i nda 
sta. zwłaszcza w K asie Targow ej.

Z uwagi na to. że po sporządzeniu 
ak tu  oskarżenia przez p roku ra to ra  
Sadu A pelacyjnego w K atowicach, 
dr- Nowotnego obejm ującego osoby 
pp. K azonia F ruch th aen d le ra  L an g ­

nera. dr. Karczewskiego i YĆcskowi 
cza. wyszły
na iaw nowe szczegóły, świadczące o 
winie dalszych osób. które dotąd figu 
rowały na "liście świadków, akt oskar 
żenią wycofano celem rozszerzenia go 

na dalsze osoby.
Uzupełnienia te zostaną dokonane 

w tem pie przyspieszonym  ■ term in 
sporządzenia nowego ak tu  oskarżenia 
uzależniony jest od czasu, w ,okim c-r 
gana Lotnej B rygady K ontroli Ske.r 
bowej odstąpią posiadane dowody na 
dużyć i fałszerstw  władzom prokuro 
torskim  dla przeprow adzenia docho­
dzeń uzupełniających. j

skoncentrowali swe wysiłki głownie w 
kierunku Putung. W edług _ doniesień 
japońskich, wojska japońskie posuw a­
ją się planowo naprzód, natom iast zió 
dla chińskie twierdzą, że Japończycy 
musieli się cofnąć. Je s t obecnie rzeczą 
oczywistą, że plan japoński polega na 
powolnym posuwaniu się bez n a raża ­
nia się na jakiekolwiek niespodzianki, 
gdyż Japończycy ze względów politycz 
nych nie mogą się narażać nn niebez­
pieczne porażki.

LO NDY N. 10. 9. Gwałtowna kanc 
nada w P u tung  trw a ła  blisko 4 godzi 
nv. Pociski chińskie padały  SySto w 
wodę w pobliżu okrętów  iapońskieh, 
z których, zdaje się. żaden iednal. nie 
odniósł poważniejszych uszkodzeń J e  
den z pocisków przeleciał ponad brv 
tv jskim  okrętem  wojennym  ..Sand­
wich” i tra fił transportow iec j ipoński

BOMBARDOWAŃ IE OKOLIC 
K ANTONU.

TOKIO. It). 8. Japońskie okręty 
bombardowały wc/Oj-aj objękty^ "oj 
skowe i urządzenia portowe, położone 
wzdłuż wybrzeża w Kantonie. Wiele 
łodzi i statków chińskich spłonęło. 'I a 
kże w mieście Swatau bombardowały 
japońskie okręty wojenne i samoloty 
ratusz i różne obiekty wojskowe.

Krwawa rewolta w Gifon
PA RY Ż. 10. 9. W edług wiadomo 

ści. pochodzących z wiarogorinych źió 
del, w czoraj wybuchły w Gijan poważ 
ne zaburzenia.

Tłumy manifestantów przebiega­
ły Pr ze-/ ulice, domagając się podda­
nia miasta.

M anifestacje te  pozostają v; związ 
ku z przybyciem  do Dijon więźniów

politycznych, przebyw ających doWeli 
czas w Ribadesella i Cavadorgu

Wojska otworzyły ogień na tłftmy 
Atmosfera w mieście przypomina na 
strój, jaki panował w Santander w 
przededniu buntu, który zum-uł wła­
dze do ucieczki jeszcze przed wkro­
czeniem wojsk naj*odowych.
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i szpaltach pism
Dowcipny feliotpnisia „Dziciuiika 

znańskiego“2 tak. charakteryzuje 
i uncję w polityce:.
W roku bieżącym  Sejm  .im a ł s i ę .  ze 

brać wcześniej n iż w la lach  ubiegłych ua
zwyczajną sesją budżetową. \V ła śc iw e,U -  
rzcdy ąjęzy gębowały nawet k i lk a .set pro 
jektów  ustaw. A ic p. prem ier po urlopie 
postanow ił raczej skreślić większość z 
nich, by Sejm m ógł się  zebrać jak naj- 
poźnej.

W k0 laeii dziennikarskich padł wręcz 
pom ysł zaproponowania rządowi, by 
znieść sesje zw yczajne i operować w yłącz  
nie sesjam i nadzw yczajnym i. W ówc?as 
efekt będzie rów nież nadzw yczajny :po- 
słow ie będą m ogli mów ć tylko o tym co 
przewidują dekrety zw ołujące sesje.

Inform acja następną. W sferach dzi-n  
nikarskich i politycznych długo zastana  
w iano sie  głośno nad tym, czy ONR ('& 
galn y) — jest t0  polski hitleryzm  czy 
nie. O dpow iedzialny organ togo ugrupo  
w ania odpowiedz’al w dniu dzisiejszym  
na to p ytan ie tak. że w szystk ich  zadowo 
l i i .  Odpowiedź brzmi: „i tak i nie1'. To 
jest przynajm niej krótka i przebojowa  
(od w yrazu .p,fzebój“, a n ie ..bojowy‘9  
odpowiedź!

W obec tak p 0 staw ionej spraw y pow­
stało  jeszcze jedno ugrupow anie praw  
dziwych polskich hitlerowców^ t. zn. naro 
dowych socjalistów , wywodzące sie z da­
wniej grupy „B 'yskaw iea“. W ładze naczel 
ne tego ugrupow ania już są, nie ma ty l  
ko jeszcze członków.

W tymże ,-Dzienniku n ozn ań . krn|f 
znajdujemy następujące echa ranne 
wrów wojskowych. Echu niechaj będą 
uzupełnieniem naszego dzisiejszego ar 
tvkulu wstęnnogp:

. Chqdzi o , w szystkie , w sie i m iasta, kto 
rym i oddżiaj1y i bedą z w-elkicb swych m a 
ncwrów prżem aszerowywać. W szędzie 
niech w itają ich okrzyki, sztandary i 
kwiaty: niech w ita ich serdeczność naj 
w y;sza.

I tutaj m usim y podkreślić, że w sze­
regu w si — niestety  —rolnicy, zwłaszcza  
drobni, rrządzili sobie , z kw aterujących  
po chałupach żołnierzy — in tratn y  do 
chód. Były wypadki, że żołnierzom  liczo 
no po 40 groszy za litr  mleka na wsi, że 
oficerom  za jajecznicę i kawałek chleba  
kazano płacić po "2 zł0 be. W iem y .że to są 
w yjątki, aic m usim y takie rzeczy napięt 
nowąć., ,,

.Xj'pjsjvP^za kw atery i za posiłek płaci 
trudno przecież od chłopa w ym agać, żeby  
przez kwaterunek lionosił G ratę ,ale nie 
należy z kw aterujących oddziałów zdzie­
rać skóry. Przydałoby się tutaj trochę 
inspekcji naszych władz adm nistracyj 
nych.
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Z K R A J U
Żona z siostrą

UTOPIŁY PIJANEGO MĘŻA.
5 bm. późnym  wieczorem  przybył do 

sw ego m ieszkania w Jankowicaeh pod 
Pszczyną bezrobotny Jan Koska, p ijany  
i wszczął aw anturę z żoną. Aw anturnik  
został pobity przez żonę i skrępow any  
powrozam i poczem żona i siostra  J u lia  
M azurówna w yw iozły go na taczkach do 
poblisk iego potoka w od leg l0 ści półtora  
kilom etra. Tam kobieiy pijanego K oskę 
u w oln iły  z powrozów i w rzuciły do rzecz 
ki Dokawy. K oska utonął.

P olicja  w drożyła d0 cbodzenie i aresz 
low ała  K oskową i jej siostrę. K obiety  
przyznały się do czynu, tłum acząc się. że 
K oska sta le  s;ę upijał i m altretow ał i 
b ił żonę. Obie odstawiono do sądu karne 
go w Pszczynie.

H iezayk le  . . z d e r z e n i a4 drzwi
POCIĄGU.

Dn. a bm. ran 0 w ydarzył się nieco 
dzienny wypadek na torze pom iędzy Ry  
biiikiem  i Rzędówką.

N a torze tym  m ijały się pociągi Iowa 
rowy i osobowy. W jednym  z w agonów  
3 kl. były otwarte drzwi, które z powodu  
nyiłej od ległości torów w tym  m iejscu  
zostały  w yrw ane przez pociąg tow arow y. 
Drzwi te w yb ’ły  kilkanaście szyb w po 
ciągu osobowym  i uszkodziły w dwneh 
m iejscach ścianę w agonu osobowego. O  
lfar w ludziach nie było.

Pierwsze odgłosy nadchodzących wyborów

Kiedy i jak zmienić ordynację
Pogłoski na temat najbliższych poczynań w sejmie

czci cia*nąć się będzie aż do końca ka senacie zaś rozporządzą znaczną więk 
S i  obecnego sejmu. gości,, tym samym „a stanemsku

Informacje te zasługują na bhzszę Prezydenta 
PanMackiewu

Dużą sensację wyw.Jała P »dana 
przez ,,Słowo4’ wileńskie wiadomo-o, 
dotycząca terminu zgłoszeń, a na sejm 
odryńacji wyborczej, o p r a c o w y w a n e , ]  
przez OZN. Według informacji P- 

Mackiewicza pochodzącej pode -u » 
bezpośrednio z kierowniczych Mer 0  
ZN.

termin -xgfidsmxti' na cejni o: y- 
nacji wykzrezcj, a fyni sann m 

termin nowych wyborów bynaj­
mniej nie jest sprawą najblższej 

przyszłości,
P  . Mackiewicz nie podaje wpraw 

dgie bliższych określeń Ug • terminu. 
Z informacji jego wnioskować jednak 
można, że sprawa ordynacji wybór-

wyjaśnienie. raniviacKiewrz pest gorą 
cym zwolennikiem grupy pulkowm- 
kowskiej, a w szczególności p. płk. 
Sławka. Grupie tej zależy na tym, 
aby

wybory Prezydenta dokonane zo­
stały jeszcze przez sejm obecny.
Kadencja Pana Prezydenta Lizph 

tej kończy się w 194(1 r. Do tego 
więc czasu grupa pułkownikowska 
chce utrzymać obecny sejm. W parła 
mencie obecnym grupa sławkowska 
rozporządza znacznymi wpływ/ani. '4 
sejmie liczy blisko połowę posłów, w

Kto w ygrał na loterii?
W II I  eim i IV tym ciągnieniu pa 

dły następujące wygrane:
Stała dzienną wygra ia zł. 2b.0łX) 

pada aa nr.: 188399
Zł. 30.090 na nr.: 27305 
Zł. 15.000 na nr.. 150056 
Zł. 10.000 na nr.: 82614 
Po zł. 5-000 na n-ry: 1533 91163

123518 14258.
Po zł. 2.000 na n-ry: £ 125 24429

09669
83406

29725 32674 37501 530o7 70017 
99777 105661 123976 160747
184346.

Po zł. 1.000 na n-ry: 339*2 767.7 7677 
26188 o7400 43326 43363 42711 48554
50791 53358 57439 62468 89952 81041
83584 88111 89073 89416 191731 104636 
119312 119429 125033 128994 1:20II
152385 163464 167996 190662

Z a w s z e  i

K A
w s z ę d z i e  p a m i ę t a j
te sr.ozęśc e sprzyja k, lekturza

F T A
KATOWICE, u l .  D y r e k c y j n a  2

L A
W drugim dniu padły w I i IJ-gi n 

ciągnieniu następujące wygrane:
W vgrana dzienna 5000 żt. 100648. 

4 J5;0()@ fł; 174411. *
. 10 000 zł. -  39052 160345.

5 000 zł. —  53899 191281.
2.000 zł. — 12046 30730 31397 45603 

62550 65180 73055 76564 78777 129649 
162186 164116 176159.

1.000 zł. — 9719 10404 16125 16902 
1,8637 25334 34472 58578 422'Jt 54321
5S*>81 ‘62295 79090 • 30189 80519 84453 
84534 106560412920  ̂ 114169 117973
123080 124572 125922 128013 130303
130925 135065 137285 144300 1C5SS3
172480 177450 177623 181172 181784
188304 194606.

wielkie szanse miałby 
kandydat, wysunięty przez tę grupę.

Z innych pogłosek na ten temat 
należy zanotować wiadomość Dzień 
nika Polskiego”, że

nie będzie żadnych dalszych enun 
cjaeyj na ten temat ze stron} 

OZN.
jak również nie będzie oficjalnego o 
świadczenia płk. Koca w tej sprawie. 
Prawdopodobnie . sprawa  ̂ będzie 
oświetlona przez prasę rządową w 
najbliższych dniach.

Zmianę ordynacji wyborczej — wy 
wodzi pismo — należy rozumieć w sen 
sie konsytueji kwietniowej przy rów 
noczesnein uwzględnieniu t. zw. zasa 
dy ..demokacji kierowanej4’.

Reforma ordynacji wyborczej objq 
łaby przede wszystkiem Sejm. 
Lansuje się wiadomoć. jakoby Sejm 
miał sie w przyszłości składać z 
dwóch części, a to z posłów -wybiera 
nych przez organizacje zawodowe i 
go.scodarcze, z pośród kandydatów 
ustalanych przez komisję związków 
zawodowych gospodarczych.

Udział w głosowaniu braliby tyl­
ko członkowie zwązków zawodowych 
gospodarczych

Druga część Sejmu składałaby się 
z posłów wybieranych nrzez ogół 
obywateli w zwykłym głosowaniu 

powszechnym  
Tak wybrany Sejm reprezentował 

by z jednej strony interesy zorgatiizo 
wanego społeczeństwa, a z drugiej, 
byłby odzwierciedleniem tendency! pa 
nujących wśród ogółu obywateli pań 
stwa.

Narazie nie ustala się- czy oba
zespoły posłów miałyby równe ilości 
mandatów, a to dlatego, gdyż iatrie.jo 
podobno tendencja, ażeby element rzo 
czowy w Sejmie posiadał zapewnioną 
przewagę. Sprawa ta będzie rozstrzy] 
gnięta we właściwym ozasie po szcze­
g ó ł o w e j dyskusji. 

mm
o .

Sprawiedliwości stało s^ę zadość

Zabójca zawisł na szubienicy
Spokój podczas egzekucji

W tych dniach rano zawisł na szu 
bienicy, ustawonej na podwórzu wię­
ziennym przy ul. Młyńskiej w Pozna 
niu 42-letni bandyta Jan Tkacz.

Tkacz stał przez dłuższy czas na 
czele bandy przestępczej, grasującej 
na terenie powiatu ostrowskiego. Ban 
da ta we wrześniu roku ubiegłego do 
donała napadu na drogomistrza Sta 
nisława Gizelę, którego napadnięto na 
szosie pod Ostrowem, gdzie wiózł pie

Posz ii€i t f u  i fil i /
ŻELAZNEJ.

W  pow. nadw órniańskim  bawi od kił 
ku dni ekspedycja geologów  górnośląs 
kiej H u ty  Pokoju, która prowadzi poszu­
k iw ania rudy żelaznej a w szczególności 
t .zw. pirytów , których złoża znajdują  
się  w dolin ie Prutu , w okolicach Jum nej 
i w dolin ie B ystrzyc S ołow ióskiej i Nad 
w órniauskiej.

W skutek działań wojennych w szystk ie  
urządzenia zostały  zniszczone a pokłady 
rudy były dotychczas niew ykorzystane.

Spłonęło 76 zagród
POD BRZEŚCIEM.

W  stodole S'zyuiQiia Zegara we wsi 
Dm itrowieze powiatu brzeskiego w y  
buebł pożar. S p a liło  się  76 zagród gospo  
darskich z tegorocznym  zbiorem oraz 
część inw entarza żyw ego i m artwego. 
S traty  wynoszą około 250.000 zł. W ypad­
ków z ludźm i nie było. W  akcji ratunko

niądze na wypłaty dla robotników. W 
grudniu tego roku

Tkacz /zamordował w celach ra­
bunkowych pod Biskupicami ś. p.

Stanisława Nowickiego 
Poza tym banda jego i on sam do 

konali całego szeregu kradzieży.
Sąd we wszystkich trzech instan­

cjach, do jakich odnosił sio oskarżony 
skazał go na karę śmierci.

We wtorek wieczorem nadeszła od

woj brało udział pęć straży pożarnych. 
Pożar pow stał prawdopodobnie wskutek  
nieostrożnego obchodzen a się z ogniem .

Sprzedali Później
BO NIE MIAŁ SIĘ KTO MODŁIC.

W obec wyjazdu żydów z R ogow a pod 
Bydgoszczą, tam tejsza gm ina żydowska  
sprzedała bóżnicę, którą nabył m iejseo  
w y kupiec Kaczm arek, przebudowując 
ją na w ille  prywatną.

Śmiertelne strzały
DO NARZECZONEJ.

W  lesie w pobliżu m ajątku Cble pi 
sk ie W ycinki pod Grodz'skiem, została  
wczoraj ok. godziny 14 postrzelona z re 
w olw ern przez b. n arzeczon ego  Francisz  
ka Praczka. 21 letn ia  W ład ysław a Ku- 
czalska, robotnica z Janowa. Ranna, prze 
w ieziona koleją z Grodziska do W arsza  
wy. zm arła w szpitalu  Dz. Jezus z upły 
wu krwi. Zabójcą aresztowano.

Pana Prezydenta R. P. odmowna cd 
powiedź na prośbę o ułaskawienie.

W pierwszej chwili wiadomość ta 
zrobiła na bandycie szalone wrażenie. 
Skazany zbladł i zachwiał się na no! 
gach. Dopiero w jakś czas po ty ia  
uspokojony przyjął kapelana więzień) 
nego ks. Spachacza. Po wyspowiada 
niu się i przyjęciu Komunii Iw.. 
Tkacz wyraził życzenie, aby 

wszystkie jego przedmioty i ubra 
nie oddano pewnej kobiecie.

O godz. 7 rano pogodzonego ze 
swym losem bandytę wyprowadzono 
z celi na podwórze więzienne. gdzi.o, 
obok szubienicy oczekiwał kat Braun 
w towarzystwie swego p-mocni ka

Na ten widok Tkąęz drgnął jednak 
już w chwilę P« tym z"pełnie opono 
wany , kroczył ku swemu przezna­
czeniu.

Na zanvtanie. czy ma jeszcze ja ­
kie życzenie, potrząsnął tylko przeczą 
co głową. Z twarzy, przez która j 'ż 
ani na moment nie przelewał cień oba 
wy, wyzierało głębokie skupienie i o 
panowanie. Skazanego wprowadzono 
na podwyższenie i po zawiązaniu <>- 
ozu kat Braun założvl rai na szyję 
pętlę.

Następnie pomocnik Ile ta wysunął 
z pod nóg bandyty podwyższenie i 
Tkacz zawisł na sznurze.

W dwadzieścia minut po wykonaniu 
wyroku lekarz stwierdził śmierć Zwłi 
ki Tkacza zdjęto z szubienicy i złożo 
no do zbitej z desek trumny. Sprawie 
dliwości stało sie zadość.



Nr 252 S t r .  3

Osiedla dla polskich górników
którzy pojadą do Francje

We Francji  bardzo jest obecni* 
ak tualna  sp raw a spraw adzenia _ do 
francuskich pokalń górników z Polski 
Robotnik francuski — jak  stwierdza 
p. Delfine, prezes Izby Górniczej, nie 
lubi pracy kopalnianej.

W  ostatnich czasach, w szczególno 
fiei w okręgu Valenciennes. górnicy 
francuskich kopalń górników z Polski 
nie. k ierując się ku zawodom bar­
dziej popłatnym, a lżejszym, w meta 
lurgji lub zakładach użylecz.no::ci pu 
Mieznej.

Państwem, któr e mogłoby, zdaniem 
p. Delfine, dostarczyć Francji  k mtyn- 
gentu doskonałych górników, znajd u 
jącyclh warunki francuski *. jes t  Po! 
sita.

Wróciliby poprostu górnicy pol­
scy. repatriowani w7 latach popice-

dnich. w czasie gdy węgiel francuski, 
zwyciężony — jak tłumaczy p. Delfi 
ne — konkurencją zagranicznego wę­
gla dumpingowego, nie znajdował 
zbytu. Oczywiście p. Delfinie nie up rą  
szcza zanadto problemu; przewiduje, 
ż©

jest on zagadnieniem w ym aga ją ­
cym wszechstronnego opracowa­

nia.
Między innymi, zaznacza, żo dla gór 
ników polskich brak jest narazić  odpo 
wiednich pomieszczeń. Należałoby 

budować nowe osiedla górnicze 
na Północy Francji.

Sprawa ta mogłaby znaleźć rozwiąza 
nie w wypadku zdobycia większych 
rezerw kapitałowycli przez kompanie 
co łączy sę z problemem c-en, węgła, 
kontrolowanej przez rząd._______

Polski drut i gwoździe zagranicą
Konferencja w Izbie p r z e m . -handlowej

Na konferencji eksportowej, odby le ję ,  która odbyła się pod przewodni
f oturnm  rlvtej w W arszawie w czerwcu br., p r e ­

zes Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu, poseł Z. Sowiński, wysunął 
postulat zbadania korzyści z p rz y s tą ­
pienia przez polski przemysł d> mię; 
'zy na rodowego porozumienia drutu  i 

gwoździ ,;Iweco“ w Brukseli, oraz zba 
iłania kwestii utworzenia 
sprzedaży drutu  i gwoździ na rynku 
nowego polskiego porozumienia dla 

zagranicznym.
J a k  wiadomo bowiem utworzony w 

r. 1935. po przystąpieniu strony pol­
skiej do .,Tweeo“ kartel p. n. Biur' 
Sprzedaży Zjednoczonych Fabryk 
D ru tu  i Gwoździ został z dniem 30-go 
kwietnia br. rozwiązany przez mini 
s tra  przemysłu i handlu.

W wykonaniu polecenia Minister­
stwa Przemysłu i Handlu Rada Han­
dlu Zagranicznego opracowanie powyż 
szego postulatu powierzyła Izbie 
Przemysłowo - Handlowej w Sosno­
wcu.

W związku :: powyższym dla szcza 
golowego przedyskutowania zagadnie 
nia. Izba — po wstępnym przeprowa 
dzeniu studiów w tej m aterii  — zwo 
łała na dzień 8 września br. konferer.

v . j y  j  ^  VV/A- v%* »/ i  l  i

etwem dyrektora Izby K. Gadomskie 
go. przy udziale przedstawicieli Mini 
s terstw a Przemysłu i Handlu. Rada 
Handlu Zagranicznego. B iura Sprze 
dąży Zjednoczonych Fabryk  D ru tu  i 
Gwoździ (w7 likwidacji) oraz na jbar  
dziej zainteresowanych firm eksportu 
w vcb.

W wyniku kilkugodzinnej dysku­
sji, biorąc pod uwagę 
korzyści dla polskiego przemysłu j w y 
wozu dru tu  i gwoździ, reprezentanci 
firm eksportowych bezwzględną w ięk 
szością wypowiedzieli sir za konieczni) 
ścią jak  najszybszego zorganiowania 
polskiego zrzeszenia eksportowego 

dru tu  i gwoździ 
i kontynuowania akcji ckfcportowej 
w? ramach porozumienia się z „Iweco 4.

jako 
trzeci? 
o l e  •  •  •  •

4
K R E M  N I V E A  
e d  *». 0,40 -  2.40 
O L E J E K  N I V E A  
od  i ł  t. 5.50

. n i e  przeszkadzam !
Przeciwnie, b eze  mnie nie m ogliby tak 
beztrosko o d b y w a ć  sw oich  w ycieczek, 
ani też nie byliby tak ła d n ie  opaleni. 
Skóra wzm ocniona NIVEĄ jest odpor­
niejsza, opala s ię  lep iej I prędzej i nie 
ulega  tak -łatwo oparzeniu słonecznem u

Zwolnienie 18 starostów
M inister  spraw  w ew n ętrz n y ch  zwoi u J  

7. zajm ow anych  s t a n o w s k  n a s tęp u ją cy ch  
starostów.

M ieczysław a  B elów kę w Opocznie,  
W łodzim ierza  W y sz k o w sk ie g o  w e Vvl0 sz  
czowte. dr. R om u ald a  K l im o w a  w Gorh  
each. Ludw ika M ałko w sk ieg o  w Li m ano  
w ej. S ta n is ła w a  S ta n iew icza  w B ia łe j  
F odlask ie j ,  A ndrzeja  T y lk o  w Brzozowie,
l v a z i  m : er za S tę p ien ia  w K rośn ie ,  Stan i
s]awa G ąssow skego  w P rzew orsku . L u d o  
m ira  S k órew cza  w K a m ien iu  K oszy r-  
skim . J u liu sza  W o h lfa r ta  w G ostyn iu ,  
J a n a  W iezera w Ś n ia tyn ie .  W ła d y s ła w a  
Kulpińskiefto  w Zborowie. K o n s ta n te g o  
S k łod o w sk iego  w T łu m a czu .  R ob erta  
K ossob ud zk iego  w G ostyn in ie .  W ik t 0 ra 
N icd źw ied zk iego  w W iln ie ,  "Huberta S ię  
p ow sk iego  w L u b o n iu  i J u l iu sz a  M aros  
s a n y ‘ego  w Jaśle .

Koledzy i Koleżanki

« wiedźcie, że p rzybory szkolne tanio i dobre

u H L A W S K I E G O
W  SOSNOWCU. S-GO M A JA  23,

Dla sklepików szkolnych ceny hurtowe.

1 NOTATNIKA

Defilada
IF Bydgoszczy odbędzie się wielkie 

uroczyste zakończenie manewrów je  
siennych a po tym  wspaniała defila­
da przed M arszalkiem Śm igłym  B y  
dżem.

Będzie to świeco Bydgoszczy i W id  
kiego Pomorza-

C harakterystycznym  momentem te 
corocznych manewrów jest obecność 
na nich szefów  sztabów generalnych  
Finlandii^ Estonii i Łotw y.

J e s t to objaw nowego zbliżenia 
państw  bałtyckich, które ostatnio na 
brało bardzo mocnego wyrazu.

To h i  uroczystość wojskowa na 
ziem i pom orskiej, przylegającej do 
B ałtyku , a icięc przez morze łączącej 

Polskę z kra jam i bałtyckim i, powinna
być również manifestacją na cześć 
przedstawicieli arm ii trzech zaprzy ja l 
nionych państw-

Obecność trzech generałów baltyC 
kich w  stoicie M arszalka Śmigłego — 
Rydza, nabiera specjalnej w ym ow y  —< 
■w obecnych warunkach.

Gdy hejnał trąbki przerwie walki
na polach i w kniejach

przy jęc iem . O b iaw ia ło  się ono nieS c h y łek  b ieżącego  ty g o d n ia  
zaznaczy ł się j a k o  p u n k t  k u l m i n a ­
cy jny  ćwiczeń w o jsk o w y c h  od b y w a  
ący ch  się w r o z m a i ty c h  z a k ą tk a c h  

Dolski. K o m p a n ie ,  s z w a d ro n y  i ba  
.erie w sz y k u  b o jo w y m  przechodzi 
ły ogromne obszary k ra ju  zapraw ia 
iąc się i h a r tu j ą c  się do p raw d z iw ej  
cal n ej w o jn y . Lud nos, c y w l n a  
zamieszkała w dworach i wsiach 
l j a ł a  m ożność  b e z p o ś r .d n io  zet 
vnąć się  z Oddziałami w o jsk o w y  
ni.

Ten b e zpośredn i  k o n ta k t  z żoł 
n ierzeni ćw iczącym , z żołnierzem  
o d d a ją c y m  sw ój w ysiłek  dla ogólne 
go  d o b ra ,  i w reszcie  z żoli.ierzeui 
odpoczywającym po trudach  i zno 
jacli d n ia  s ta ł  się m o m en tem  k tó  
ry  jeszcze s iln ie j  podk reś l  i i n iero  
zer walne nici w iążące  a rm  i ■ z n a ro  
dem .

N ie  są  to  s łow a  p u s te  i pozba  
w ionę  treśc i.  W ie lo k ro tn ie  m aszeru  
jąe  od wsi do wsi z g m in y  do osa 
d y  s p o ty k a l i ś m y  się n a  \ e t  ze s tro  
n y  na juboższe j  ludnośc i  z g o rą c y m

ty lk o  w se rd eczn y ch  o k rz y k a c h  lecz 
rów nież  w da lek o  idące j  pom ocy  J 
p ra k ty c z n e j  życzliw ości K lęska  
pożarna, b rak  paszy i liczne kło­
p o ty  t r a p ią c e  cvieś m e osłab iły  v> 
niczem szczerej i p rzy jazne j atmo 
s fe ry  j a k a  p a n o w a ła  wobec o Ho" 
rów. podoficerów i sz ,reg<iwycb. 
C ałe  p a sm o  a k tó w  g łęboko  zapadło  
się w p ro s te j  d u sz y  żo łn iersk iej.

N a w e t  d ro b n e  n ic  n ie  znaczące 
MHrawy j a k  o b d a rz e n ie  żołnierza 
d o d a tk o w ą  p o rc ją  o c o e ó w  Hib sera 
są  dow odem  nie  s ła b n ą c e j  w spó łp ra  
cy m iędzy  w o jsk iem  i spoleezeń 
s tw em .

Oblicze żo łn ip rza  k sz ta ł tu ją c e  
się w c iąg łe j  g o to w o śc i d(> walki, 
w ustawicznym oczekiwaniu a)ar 
m u, w  p rz y g o to w a n iu  su1 do g rożą  
eych n iebezp ieczeństw , w zbogacone 
ż y w y m  i b e zpośredn im  w spół udzia 
łem społeczeństwa rozjaśniało si<?. 
n a b ie ra ło  z a u fa n ia  i św ieżych  in 
p u lsów  do s z a re j  s łużby . Dziesią t 
k i  b a ta l io n ó w  i p u łk ó w  p rze m ie rzy

ło se tk i  k i lom etrów  pól. I tcńw i igo 
rów. W szędzie  jed n a k ż e  poz o s ta w ia  
ło za  sobą  j a s n ą  s m u g ę  g o rąc e j  
p r z y ja ź n i  i b r a te r s tw a .  I  w tern 
obok  i s to tn y c h  z ad ań  i celów 
w sze lk ich  ćwiczeń d y w iz y jn y c h  
tkwTi d o n io s ły  rvalor duch o w y  ma 
newmów polskich-

L u d n o ść  sp o g lą d a ła  z ca ły m  
s z ac u n k iem  i zadow oleniem  na im 
p o n u ją c y  sp rz ę t  w j a k i  w yposażo 
n a  je s t  a r m i a  polska .

I  znów  w sercu  o b y w a te lsk im  
zadrga ł  nowy tak często Ickceważo 
n y  a k c e n t  d u m y  n a ro d o w e j.

W s z a k  to z k ieszeni o b y w a te l  
sk ie j  p ły n ą  zasoby i fundusze  u a 
cele ro zb u d o w y  nasze j  p 'ęsr. i iii 
t a r n e j .  M om en t ten  m a sivoje da le  
ko  idące  s k u tk i ,  gd y ż  g o sp o d a rz  hib 
o sa d n ik  d ługo  j e s '  ■ ze pr/tv . fibres 
je s ie n i  a  n a w e t  i z im y  p łac ą c  podat 
k i  w sp o m in a ć  będzie  o naszy ch  
d z ia łach ,  sam o lo tach  czołgach .

N ied łu g o  ju ż  w itać  będz iem y  w 
g a rn iz o n a c h  i wr m ia s ta c h  a  m ię  
dzy  in n y m i  i w B ędzin ie  k o lu m n y

żołnierskie. powracające dorocz­
n y c h  m an e w ró w  le tn ich .  J e s t  to 
rzeczą  z n a m ien n ą ,  że mirt o s ilnych  
różn ic , p a n u ją c y  c l;  w spo łeczeńst  
w ie  wobec dzieła w oj-kow ego  od­
znaczamy się całkowitą zgodą i hej- 
m on ią .

C z y n im y  to d la tego , że wojsko 
w sw ej im p o n u jąc a ]  z w .* 1 1( ści je s t  
n ie ty lk o  p uk lerzem  p a ń - lw n .  hę/, 
również wskazaniem jakimi d ro ­
g a m i p o w in n a  pójść zgolą, u a ro d o  
wa. D ro g a  t a  w y d e p ta m  codzienny 
mi, p ro s ty m i  o bow iązkam i biegnie  
k u  ch w a le  o jczyzny. W idn ie je  na 
n iej jed n o  w skazać ie .  P rzez  w alkę  
p racę  i pośw ięcenia  dla d o b ra  całe 
go narodu. To też kiedy w najbliż­
szych  d n iach , m ias tu  i g m in y  wi 
tać  będą  t r y u m fa ln y  p o w ró t  l y - e r  
sk ich  hufców  to p / i *  czcią zew 
u ę trz n e j  fo rm y  s ię g n i jm y  da le j .  
N ie c h a j  serca  w szys tk ich  ow iano  
zd ro w y m  duchem  n a ro d o w y m  zacz 
ną  bić j e d n y m , h a rm in l jn y m  r y t  
mern d la  sd y  i j u t r a  Fa lsk i .

Ił. N  - s k i
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Ratunek prasie polskiej w Niemczech
Po oświadczeniu Syndykatu Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dąbr.

K atow icka ..Polska Zachodnia” 
stw ierdza, że oświadczenie Syndykatu  
Dzień. Ś ląska i Zagł. D ąbrow skie 
karzy  Śląska i Zagłębia Dąbrowskie 
go wobec system u niszczenia prasy 
polskiej w Niemczech wywołało pow 
szechne. bardzo żywe zainteresow anie 
N ie trzeba dodawać, że 

w polskiej opini publicznej przy­
jęto m anifestacyjny protest pol­
skich dziennikarzy Śląska i Zagłę 
bia Dąbrowskiego z pełnym uzna 

niem
In ic ja to rom  p ro testu  .jednak nie 

chodziło o pustą  dem onstrację. Dzieli 
n ikarze polscy uchwały swe dokładnie 
w ykonają.

J e s t  jednak  rzeczą jasną , co już 
wczoraj podkreśliliśm y, że 

reakcja samych dziennikarzy pol­
skich oczywiście nie wystarczy  
do ratowania prasy polskiej w  

Niemczech przed zgubą.
Stw ierdzam y jasno  i w yraźni*, że 

tylko w prow adzenie rygorystycznego 
system u wobec rozzuchwalonej prasy 
niem ieckiej w  Polsce i zdecydowane 
postaw ienie tam y zalewowi niem iec­
kiej p rasy  zagranicznej mogłoby ni­
szczycieli p rasy  polskiej doprowadzić 
do opam iętania.

T u te jsza  h itleryzu jąca  p rasa  nie­
miecka zdając sobie wid< cz ire  spraw ę

Teczki, tornistry
szkolne

po najniższych cenach w najwię­
kszym wyborze poleca

Piechocki
Sosnowiec 

Warszawska 8 
tęl. 63.052

Dąbrowa Góra. 
Sobieskiego 23 

teł. 68.231

REPERACJE.

Katar szaleje
Rzecz dziwna, jeszcze twarze nie po 

bladły od opalenizny- le tn iej jeszcze 
jp a ły  całkiem  lipcowe, a  już mnóstwo 
osób cierpi na ka ta r. E pidem ia k a ta ru  
w prost ogarnęła  P 0 lskę.

J a k  walczyć z tym  przykrym  wro 
giem , k tó ry  p o tra fi tak  mocno doku 
czyć?

Nowoczesna m edycyna zna k ilk a  no­
wych środków.

Pierw szy już  bardzo rozpowszechnio 
uy to wypić szklankę wody z kropelką 
jodyny . Ale ten  ś r0dek pom aga tylko 
wówczas, gdy k a ta r  się zbliża (poznaje 
m y go niekiedy po nieom ylnych zna 
kach), ale nie wówczas gdy już jest. K ie 

uy już jest, za późno wówczas na  jodynę 
trzeba go inaczej zwalczać

D oskonale robi świeże chłodne powie 
trze. Przesądem  więc je s t pozostaw anie 
w domu przy zam kniętych oknach. Prze 
chadzka (tylko nie na wilgoć) r 0 bi dosko 
n a  1 e.

Równie dobrze może zrobić gorąca ką 
piel. ale pod tym  w arunkiem , że prosto  z 
w anny idzie s ę  do ciepłego łóżka, w prze 
eiwuym razie skr.tek może być odwrQt 
< « y .

Niewiele osób wie, że na katarpom aga 
specjalny  sposób odżyw iania się. Po pro 
stu pewien rodzaj diety.

Należy w okresie k a ta ru  unikać alko 
holu. jadać jak  najm niej mięsa, tłuszczu 
ja jek  i sera. N atom iast zaleca się ja k  naj 
więcej ja rzy n  i owoców suchark i, kleiki. 
ow siankę itp. N ależy też un ikać podczas 
k a ta ru  wszelkich zim nych napojów, a 
lak o ls nadużyw ać środków na p^ty , 
g d f i  osłabiając organizm  u tru d n ia ją  mu 
waJką s wrogiem  — katarem .

ze ścisłości i siły argum entów , uży­
tych  w oświadczeniu Syndvkatu  
D ziennikarzy Ś ląska i Zagłębia D ą­
browskiego nie próbuje — w brew  swe 
m u stałem u zwyczajowi — pokpiw ać 
sobie z uchwały, a 

nawet zdobyła się na wyjątkowo  
spokojne zreferowanie treści 

wspomnianej uchwały 
H itleryzu jąca  p rasa  niem iecka w 

Polsce m usi na w łasnej skórze t-ię 
przekonać, że możność by tu  i ro z w  >ju 
p rasy  niem ieckiej w Polsce musi być 
przez Polskę uzależniona od zagwa 
ran tow ania  bytu  i rozw oju p rasie  poi 
skiej w  Niemczech.

W praw dzie zrozum ieniu zasady

wzajemności nie tow arzyszy niestety 
jescze w Polsce odpowiednia p rokty  
ka. 'sądzim y jednak , że

ten smutny i upokarzający stan  
rzeczy musi się zmienić.

Ja k iś  dziw ny paraliż  woli, o i se rvo  
wany w Polsce, o ile chodzi o konieez 
ność szybkich i skutecznych decyzyj 
ne może trw ać wieczne. Nie możemy 
bez narażenia się na najbardziej cięż 
kie następstw a upraw iać pobtvki 
wspaniałom yślnej to lerancji wobec 
niemieckiej- i to nielojalnej m niejszo­
ści przy  równoczesnym biernym  obser 
wow7aniu  niszczenia podstaw  bytu i 
rozwoju ludności polskiej w Niem 
"zeeh.

N A S Z  D O M
Na inaugurację sezonu  teatralnego w S o sn o w cu

Trochę jest to pocieszne, gd y  się mówi: sztuka- 
A teatr ten jest jakby z.wy kłv dom czynszowy.
Cóż za diabeł to mie jsce ua scenę wyszukał 
Dla premier co soSiotę i s / t u czek galowych.

I)/iś  znow u .jak rok temu, dziesięć i trzydzieści 
I jak w wieku ubiegłym, przdstawienie pierwsze.
Żeby mocniej podkreślić ważność takiej wieści.
Co rok wre wrześniu właśnie piszę o tym w ierszem.
Nie używam słów wielkich, że S z tu k i świątynia.
Tylko, że dom o jednym, niewysokim piętrze.

Lecz w dzień inauguracji obrachunek czy nię 
Wszystkich oklasków, co to  wypełniały wnętrze.

W szystkich ułód scenicznych, już niepowtarzalnych,
Bardz* śmiesznych, naiwnych, teraz prawie obcych,
Na widowni materia* ludzki łatwopalny.
Jakże głośno się śmiali na galerii chłopcy.
Dziś usiądą już w loży. albo w pierwszym rzędzie.
Od lat już dalsze rządy m iewa jąc w pogardzie.
Ale eokolwiek było i cokolwiek będzie 
Z wszystkich doiuów w tym mieście, ten lubią najbardziej.

K. Ćwierk.

Sport, Który jest romantyzmem XX wieku
Turystyka udziałem ludzi silnych i zdolnych

Góry. k tó re  d la  zm echanizowanego 
współczesnego człowieka są tylno zm ar­
szczonym phliezem sta re j ziemi, dla tu ry  
stów pozostają wysokim, niezdobytym  
zaczarow anym  grodem , k tó ry  p rzyciąga 
3)łą m agiczną.

W ysokogórska tu ry s ty k a  nie jest u 
cieezką przed m ałością ludzi an i też 
przed szarzyzną życia. Młodzież bowiem 
zdrowa i sd n a  nie lęka się walki z ży­
ciem i nieczystym i jego elem entam i, bo 
czystemu wszystko jest czyste.

A tu ry s ta  to  nie krajoznaw ca, a w ła­
ściw ie łazik — włóczęga 0 d szczytu do 
szczytu, od wsi do wsi, od m iasta do 
m iasteczka, u n ika jący  trudności i nie­
bezpieczeństw, an i też człowiek — m ucha 
pobrzękujący hakam i i m łotkiem , potrzą 
sający  linką.

T u ry s ta  — to sportowiec, dla którego 
skała  jest tak n n  -samym żywiołem, jak 
woda d la  p ływ aka, a d la  autom obilisty  
zaw rotne tem p0  p rostej i" oszałam iające 
w iraże. To sportow iec co łączy w sobie 
elem enty urodzonego spinacza z pasją  
naukow ego krajoznaw cy, a śm iałość a 
naukow ym  podejściem nienasyconego w 
ciekawości w ędr0 wca po górach.

To człowiek, k tó ry  idzie — idzie nie 
dla sam ej radości kroczenia. Nio nie 
szuka, chyba sam ego siebie chce znaleźć 
— nic nie o trzym uje, eoby go czymś in ­
nym, niż jest. uczynić mogło.

Żeby zdobycze m iały  p ra w d z w ą  w ar 
tość_ m usi tu ry s ta  wysiłek sportow y fi­
zyczny spleść z p ragn ien iem  wszech­
stronnej wiedzy o górach.

Skończyły się nasze letn ie obozy strze 
ieckie. z roku na rok w yrastające w licz 
bio i frekw encji uczestników, a  już  się 
gotujem y do nowego skoku w góry, tym  
razem  na  n a rtach  w śnieżną biel i m a­
je s ta t ciszy...

Ucieczka w góry — to wrodzony mło­
dzieńczy pęd do szukania dróg... szuka­
nia  bez przewodników i drogowskazów. 
(io ci wielcy, uwieńczeni lau ram i prze­
wodnicy przeszłości dziś już młodzieży 
dróg wskazywać nie m ogą i m e um ieją.

Szkielety światowej wojny i zgliszcza 
ideałów są poza nami.

Upiorów w gazowych m askach nie lę­
kam y się.

W  ideałach tkwimy.
W dobie rekordów ty lko w tu rystyce 

w ysokogórskiej rnanja rekordów nie pro 
fan u je  śm iałych wzlotów, chyba tylko 
jak iś  syfon, począł kujący w turystyce 
baje o eksponowanych problem ach, a 
trudach  w zdobywaniu osiągniętych 
przez niego szczerbatych szczytów...

D dobie, k tóra  jest przesycona hasła ­
mi dom okratyzm u, stało  s; ę udziałem  
tych praw  i silnych sportowców, by bu­
rzą pogłębiać i b ra tać  więcej, aniżeli spo 
Kojem. Być bolesnej tułaczki bliższym, 
aniżeli ustalonego dobrobytu.

Tworzyć nie w program ach i słowach, 
ale przez wżycie się fizyczne i duchowe 
ch a rak te r rasow ego ezlow’eka.

T u ry sty k a  w ysokogórska je s t ro m an ­
tyzmem 20 go wieku.

Z. NOW ARA.

DRZAZGI.

Ciężki zarzut
W  czorajsze katowickie ,,Siedem  

groszy  ‘ w uwagach pud tytułem ,P o ­
dwójna moralność. W szystko się ro­
bi... za pieniądze“ wraca do sprany^  
już przez nas przed paroma dniami 
poruszonej, mianowicie do sp ra n y  
stosunku niektórych dzienników zayię  
bioivskich do Towarzystwa Ochrony 
Mienia w Dąbrowie, w  którym latem 
w ykry to  znaną aferę.

W  związku z powstaniem nowego 
Tow arzystw a Ochrony Mienia gou 
nazwą ,.Wiarus', u. , ,K ur jerze Zachód 
nim* i, jak pisze „Siedem g ro szy ś 
w drugim wydaniu tego pisma ,,Tu>- 
pedzie‘‘ ukazały się pochlebne wzmuni  
ki o „Wiarusie“ 2  zaznaczeniem , że 
dąbrowskie Tow aizystw o nie spełni­
ło swego zadania.

Aliści na drugi dzień w .,K ur  j e n *  
Zachodnim“ , ia na trzeci w „Torpe­
d z ie £ ukazała się wręcz odmienna <>- 
idnia, że Tow. Ochr. Mienia w Dąbro­
wie ,,prowadzi nadal swoją działal­
n o ś ć , 'spełniając swe zadanie ku ogól­
nemu zadowoleniu swych klientów  •

Po stwierdzeniu tych faktów ,,Sie 
dem groszy** dodaje od siebie:

W  n iek tó ry ch  p ism ach , k tóre g w a łtem  
ch cą  uchodzić za pow ażne, za p ien iąd ze  
m ożna zrobić w szy stk o .

J a k żesz  m ożna w jed n ym  dniu p isać
0 lu d ziach , że. są  z ło d z ie ja m i i o sz u s ta ­
mi i d om agać s ię  d la  nich k ry m in a łu , 
a n a  d ru g i dzień , że „ sp e łn ia ją  sw e zaita  
nic ku ogó ln em u  zad ow olen iu  sw y ch  k l i ­
entów  ?“

C zy te ln icy  ty ch  p ism  sam i. n iew ą tp ll 
v ie  p o tra fią  ocen ić  podobne p o stęp o w a - 
n ic .

Pisząc, niedawno ’o tej osobliwej 
zmianie z dnia na dzień opinii ^Ku-
1 jera Zachodniego c. nie wspominaliś  
my nic o ,,T or pedzie*, która o dzień 
później pochwaliła głośne z afery dą­
browskie Tow- Ochrony Mienia- N>c 
mieliśmy też danych po temu, aby 
móc, jak obecnie .,Siedem groszy", 
twierdzić, że „w niektórych pismach , 
które gwałtem chcą uchodzić za pourĄ  
ne, za pieniądze można wszystko  zroś 
b ić 1.

Nie w ątp im y leż, a z nami niewąt* 
jJiwie cala opinia społeczna w Zagłę­
biu, że zaatakouane dzienniki wyjaś­
nią swój stosunek do poi uszonej spra­
wy. Będzie to bardzo interesujące.

14 sklepów
J a k  się d o w i a d u j e m y ,  jeden z dzia­

łaczy społecznych w So sn owc u w  tych  
dniach wydzierżawił od kolei dwa do­
my przy ul. 3 Maja. .Jeden narożny od 
placu przed dworcem, gdzie jest przy -1 
s ianek  autobusowy, drugi p r z y  noś  
w ym  bu dynk u poczty wprost ul. 1 teraćj 
kiego.

W  pierwszym z tych domow pomsta, 
nie sześć nowych sklepów, w  tym  czte­
ry  duże, a w  drugim osiem sklepów ..

W  len sposob ruch handlowy w lejj 
części Sosnowca znacznie się wzrnożo\ 

 o-----
Przy głośniku

M IN IS T E R  B O B R O W S K I.
W  zw iązk u  7. m ającym  się  odbyć wsi 

L w o w ie  p ierw szym  P o lsk im  K on gresem  
In żyn ierów  pod hasłem  ..M obilizacja  e- 
n a rg il tw órczej d la  g o sp 0 d arczego  un io  
z a leź n ien ia  P o ls k i— p rzem ów ien ie  o k o li 
ezn ośeiow e w y g ło s i przed m ik rofonem  
M in ister  A lek sa n d er  B obk ow ski.

P rzem ó w ien ie  p. m in istra  B ob k ow . 
sk leg o  p t, „ J u trzejszy  Kongres In ży n ie  
ró w “ nad adzą  w szy stk ie  ro zg ło śn ie  P o l 
sk ie g o  R ad ia  w  s 0 botę. d n ia  11 w rześn ia  
o godz. 19.50.

n i c m n  P,€n,ed2V n?c źatuI’ 9*y* ono daje a  
l l M  | J U l  I  rozrywkę, ono Clą uczy, Informuj* I j**t 
Twoim przyjacielem, co Gę odwiedza codziennie. Słota ety po* 
goda „Expres Zagłębia" zjawia się w domu Twoim na „datofl 
dobry", -u ------- — -— -rrszzzszz  \ i ,„ - a

„EXPRES ZAGŁĘBIA' w prenumeracie kosztuje miesięcznie 
z odnoszeniem do domu tylko zł, 2 . - .  A więc zaprenumeruj 
natychmiast l i  . '■ r r —n
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STRAJKI I KONFERENCJE
W ywczasy w łsśc ic ic is  $jFcniKsd“

W hucie „Feniks’1 w Będzinie straj 
kuią robotnicy już od dwuch tygodni.

.Właściciel huty. jak już pisaliśmy 
wyjechał sobie na letnie wyyyczasy a 
s tra jk  robotników nic go nie obchodzi 
przeciwnie jest podobno z tego sado 
wolony ponieważ obecnie dla lud jest 
jeszcze okres „m artw y”.

Spraw ą tą zajął się jednak obee 
nie inspektor pracy t na dziś zwałuje 
konferencję, celem wysłuchania bolą­
czek strajkujących robotników oraz 
w związku z tym wydania odpowied­
niej decyzji-

W m łynie „T#ardomin"
W  młynie „Twardom in” w Łazach 

wybuchł wczoraj s tra jk  robotników, 
ftobotniey domagają się podwyżki 
płac oraz wypłacenia zaległych zarób 
ków.

Ogółem stra jku je  30 robotników 
Konferencja w tej sprawie pomiędzy 
pracodawcami i robotnikami odbędzie

Uwaga Dąbrowa Górnisza
Zawiadamiamy Szanownych 

Klijentów, że otworzyliśmy

oddział biura z leceń  ORZ
w DĄBROWIE GÓRNICZEJ, 

3 MAJA 13,
Oddział poleca wynajem miesz­
kań. służby domowej, kelnerki bu 
fetowe, kucharki, sprzedaż ru ­
chomości i nieruchomości. Zgła­
szać się po szybkie i solidne 
załatwienie. ___________

FELIETO NIK

Koń się uśmiai
N a posto ju  dorożek przed dworcem  

w ileń sk im  w  W arszaw ie  na  Pradze  
zwróciła  naszą uwagą  —  jednokonna ,  
przeznaczona dla dwoje, ale taka w ą­
z iu tka ,  że jadący  nolens vo lens m uszą  
sic . przyciskać. N a  ty ln y m  oparciu u y  
h a f to w a n y  pokrowiec. B y  sunęli przed  
s tawia  dziewczynę, zasłaniającą sobie 
oczy a fb o k  n ie j  czerw onym  ściegiem: 

M o jr  kochana  —

s trzeż  się bociana!
 xx-----

iłewia talów laaóótlio iow yth
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM.

Jak  już  p isahsiny , s ta ran iem  obwodu 
pow iatow ego L O PP. w Będzinie, obwodu 
m iejskiego L O PP. w Dąbrowie i obwodu 
m iejskiego LO PP. w Sosnowcu, ju tro  o 
godz. 18-ej po południu odbędzie się nie­
zw ykła m preza lotnicza. W ielki sam olot 
kom unikacyjny  wysadzi na wysokości kb 
kuset m etrów  10 skoczków spadochrono­
wych, którzy w ylądu ją  na polach mało- 
hądzkieh obok E lektrow ni O kresow ej i 
domu Znkl. ITbezp. Społecznych, ul. Lwów 
/ku.

U prasza się o wcześniejsze przybycie 
(już od godz. 12(, w celu zajęcia odpowied 
nich miejsc, k tóre  w skazywać będzie s traż  
porządkowa. W ejście hezpłałne. dojazd 
tram w ajam i od Sosnowca przystanek  Bę­
dzińska. Sucha — Rybna, od Dąbrowy. 
Czeladzi i Będzina -  E lek trow nią O krę­
gowa. dojazd pociągiem do stac ji Nowy 
Będzin.

Z b raku  czasu wzywa się i ą drogą 
w szystkie kola LO PP. w całym  Zagłębiu 
do wzięcia udziału w im prezie spadochro- 
nowej, k tóra odbędzie się na polach oho - 
E lek trow ni Okręgowej przy ul. Lwowskiej

się dziś o godz. 1-ej po poi w inspekto 
racie pracy w Zawierciu.

Zredukowane rotootniee
U WŁADZ STAROŚCIŃSKICH

Do w icestarosty powiatow ego w 
Będzinie m gr. Siekierzyńskiego z'/bvsi 
ła  się wczoraj delegacja kobiet, które 
pracowały przy robotach miejskich w 
Będzinie, a ostatnio w liczbie 17 zosta. 
ły  zredukowane.

jWicestarosta po porozumieniu się 
z magistratem oświadczył dele­
gatkom. że część zredukowanych ko 
bict zostanie p rzy ję ta do pracy w naj 
bliższych dniach.

Zebranie metalowców
Ju tro  o godz. 10 ra n t w sali kina 

..Venus” odbędzie się zebranie, ua kló 
rym omawiana będzie obecna sytua 
c i a  w  przemyśle hutniczym-

900 zł. dla każdego robotnika
z a m k n i ę t e j  kopalni „Helena*

Ujęcie fałszerzy
5 ZŁOTÓWEK.

Policja zagórska zatrzym ała Jan i 
ne Jeziorowską T Jan a  Michalczyka 
zamieszkałych w Józefowie fgm. / a  
górze), jako podejrzanych o falszowa 
nie i puszczanie w obieg fałszywych 
monet 5 zł.

Jeziorowska i Michalczyk przeka 
zani zostali władzom sądowym, które 
fch osad/ilv w więzieniu-

Trw ający od 18 dni stra jk  okupa­
cyjny na kop. ,.Helena” w Niwce zo 
stał wreszcie całkowicie zlikwidowany 

Podziemia kopalni strajkujący  opu 
ścili wc/oraj o godz. 5-ej po poi., gdy 
na kopalnię przyjechał inspektor pra  
cy inż. Rozen w towarzystw ie urzedni 
ków, którzy przywieźli pieniądze nn 
wypłatę dla robotników'.

* Konferencja węglowa, jak  iuż pisa 
Jiśmy przeznaczyła dla robotników' w 
formie odszkodowania sumę 1C) - vsię 
cv złotych.

Pieniądze te stosownie do ouegdnj- 
S7 C i uchwały robotników' miały być

wypłacone według ustalonego .klucza’
pryyezyin brane były pod uwagę lata 
pracy. Wczoraj jednak zaszła zmiana 
co do podziału pieniędzy. Mianowicie 
każdy z robotników otrzymał 
odprawę w wysokości około pięcio iwie 
sięcziiego zarobku przy zastosowaniu 
wysokości zarobków' jakie robotnicy 
pobierali w’ łipcu. co wyniosłlo mniej 
wiącej 99® /!•

Ponadto wszyscy strajkujący, kfó 
rzy okupywali podziemia kopalni, do 
stali dodatkowo po 50 zł. każdy /a u 
tracone 18 dni strajkiem.

Ukaranie dozoru k o ś i i e l n e p  w Czeladzi
za nieprzestrzeganie przepisów porządkowych
W Czeladzi nadal odbywa się in 

spekc.ja stanu sanitarno - porządkowe 
go w mieście. W szystkie domy pose 
sje i podwórza doprowadzone zostały 
do należytego porządku.

Zarzad m iasta przystąpi! już t do 
przebudowy ulicy Parkow ej dzięki 
czemu dzielnica cała łącznie z parkiem 
miejskim zvska bardzo wiele na wygla 
dzie. Bardzo niesympatyczny widok 
przedstawia tylko ulica Kościelna, 
p r7v której znajduje się piękny 
koś-iól.

Na nlacu cmentarnym tuż obok 
dzwonnicy sterczy olbrzymi pice, 
olnvalonv ziemia la k o  n ozo ita łość  PQ_

starej lipie.
ściętej w czasie plantacji cm entarzy­
ska. Pień ten siedzi w ziemi i p r z y  no 
m y a swym wyglądom kopiec.

Sprawa ta była przedmiotem rcz. 
ważań komisji budowlanej^ która 

poleciła usunąć «ień- 
Dotychczas dozór kościelny nie w7y 

t konał polecenia władz m iejskeh wo 
hec czego został ukarany grzywną >0 
złotych.

Pomijając różne Względy, ‘takie 4o 
warzysza tej sprawie, należałoby do 
prowadzić do uporządkowania ulicy 
Kościelnej, bo tego wymaga interes 
miasta.

Wiadomości bieżące
SoOota

W rzes.

Dziś: Jacek  
Jutro : Gw:<lo 
W schód słońca: 5,04 
Zachód słońca 18.01

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE: Kalanag.
PA TR IA  — „N a Sybir”.
EDEN — Od wtorku do czwrartku.
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I B A T B  M 1 E J S K \
W SOSNOWCU

P ią ty  z kolei sezon, prowadzony i,0(ł  
k ierunk iem  Jerzego Gołaszewskiego, z°* 
stau ie  dziś rozpoczęty mszą św. w ko­
ściele W nieb. N ajśw . M arii P anny  o go­
dzinie 9 aj.

W ieczorem  o godz. 2Ó.30 na inaugu­
racy jnym  przedstaw ieniu  ujrzym y ostat 
n ią nowość, św ietną komedię Rom ana 
N iew iarow icza pt. ..Gdzie diabeł nie ni o 
Ż0...“

P rzem iła  ta  komedia, g rana  jesl ooee 
nie przez w szystkie praw ie tea try  pol­
skie a  także przez wiele tatrów  zag ra­
nicznych. In te resu jąca  treść, d o s k o n a l e  
napisane role. oraz pierw szorzędna obsa 
da w osobach pp. A re’szewskiej, Dwo- 
rzyńskiej, Szabelaków ny, Tańskiej. Cy- 
g lera . Daneckiego, K le jera , Lenezewskia 
go. Nawrockiego. R oinaniszyna i in. two 
l-zą widowisko napraw dę artystyczne. — 
R eżyseruje sztukę dyr. Gołaszewski, któ­
ry  rów nież projektow ał dekoracjo.

W Y J A Z D Y  T E A T R U  MIEJSKIEGO  
Z SOSNOWCA.

T e a tr  m iejski w zrozum ieniu swoich

zadań kulturalnym i, jak  co roku. tak i 
obecnie docierać będzie do wszystkich 
m iast i osad w Zagłębiu Dąbr. oraz pow 
zaw ierciańskiego i olkusk ego.

P ierw szą sztuką, g ran ą  na wyjazdach 
będzie komedia R Newiarow icza p. t. 
,,Gdzie diabc] nie może..'' w doskonałej 
obsadzie i s ta ranne j w ystaw ie. U jrzym y 
ją  w następujących m ’astacb:

Poniedziałotk, 13 bm. — w Grodźcu. 
sa la  domu strażackiego.

W torek, 14 bm. — w Strzem ieszycach 
sa la  k ina „Paw*.

Środa, 15 bm. — na S atu rn ie , sala 
klubu.

Czwartek, IG bm. — na Niemcach, sa­
la  klubu.

 00--------

— OSOBISTE. Lekarz m iejski w Bę­
dzinie dr. Cz. B iały wrócił z urlopu wy­
poczynkowego.

„Pożar dworca" w Bedzinie
ODBĘDZIE SIĘ 12 BM.

„Dnia 12 w rześnia br. o godz. 11 odbę 
dize s:ę w Będzinie pokazowa obrona 
przeciwgazowa i przeciw lotnicza dworca 
kolejowego Będzin- -Miasto.

W akcji obrony wezmą udział straże 
pożarne, drużyny Qdkażająee oraz sekcje 
ratow niczo — sanitarne.

Pokaz rozpocznie się na sygnał a la r  
mu lotniczego. W czasie pokazu zebrana 
publiczność będzie inform ow ana o prze 
biegu akcji“.

Zdrowy 
i pokrzepiający s e n
zapew nia p ow o d zen ie  w dogu  dnia. Z pomocą' 
przychodzi tu ta j ł a f w o ł l r a w n y ,  a  m im o  t e  
w z m a c n ia jq e y  posiłek  

w ie c z o r n y . Dzięki licz­
nym możliwościom przy- 

rzqdzenia n a jb a rd z ie j ku 

temu odpowiednie sq

Płatki owsiane

Witki cwsiane

Czytelnicy nasi
komunikują nam,, że...

Towarzystwo Opieki nad Zwierzę-, 
tami istnieje pono w Sosnowcu ala, 
nie widać żadnej jego działalności

Bo trzeba przyznać że opu ka nad 
zwierzętami na terenie Zagłębia bar 
dzo szwankuje. Widać to choćby po 
kulawych. okaleczonych i poranio­
nych koniach będących w ruchu ubcz- 
nym, gdyż bicie koni i znęcame się 
nad nimi jest na porządku dziennym. 
Czyżby uczucia hum anitarne w o osim 
ku do zwierząt nie miały uznania u 
ludności zagłębiowskiej? Jeżeli tak — 
to tym bardziej Szanowne Towarzy­
stwo miałoby wiele do zdziałania w 
kierunku wychowywania naszego sjio 
łeczeństwa. w szczególności zas pa 
nów woźniców i do pouczenia ich, ze 
do zwierząt należy się odnosić rów 
nież po ludzku. Jeśli w wielu miastach 
pod tym Względem dużo już zdziałano, 
to nie można przesądzać, że u nas mc
się nie da zrobić. Trzeba.tyłku robię!

*  *  •

Czeladź ma naogół dość dogodną 
komunikację zarówno ze Śląskiem jak 
i _z miastami zagłębiowskimi. Jedyną 
bolączką dla licznych mieszkańców 
Czeladzi jest brak połączeń kim unika 
cyjnych w późnych godzinach w i ety o 
rowych z Sosnowca. Ostatni tram w aj 
wyjeżdża z Sosnowca do Czeladzi o 
godz. 11 wiecz. Ktokolwiek spóźni s :ę 
pare m inut na ten tram waj, 2muszory  
jest iść pieszo do domu lub dojechać 
późniejszym tram wajem  do Będzina i 
stad dopiero pieszo do Czeladzi ;

 O —
UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 

rym sie nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku, zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telcfo 
nu 81(592) do naszej Redakcii w ęodń  
naf,h od Ś do 11 i od IG do 18.

 oo-----

Tramwaj rozbił furmankę
SK ALECZYŁ WOŹNICĘ 

I ZABIŁ KONIA.
Ja k  .już wczoraj krótko podawałiś 

my przy ul. Okrzei w Będziyte iram - 
wai z przyczepką. jadący od Dąbro­
wy Górniczej do Będzina, kierowany 
przez motorniczego Stanisława 8Ii 
wińskiego najechał na furmankę za 
p rzężoną w jednego konia.

Furm anką powoził 64-Dtni woźni 
ca Jan  Zalawski, zam. w Będzin:e 
przy ul. Poprzecznej 3.

W skutek najechania furm anka zo 
stała rozbita, koń zaś silnie okuloezo 
nv i odrzucony kilka metrów.

Woźnica Zalawski do7nał potbicza 
nia boku i po udzieleniu mu pomocy 
dał sie do domu. Koń zdechł.

 O —

Tydzień aolskieqo nandlu
W  D Ą B R O W I E .

J a k  już  podaw aliśm y z in ’e ja ty w y  
kupców polskich i tow arzystw a rzem ieśl 
niczego w D ąbrow ie powstał kom itet, 
k tóry  w czasie od 12 do 19 bm. o rgan i­
zuje .Tydzień polskiego handlu, rzem io­
sła i drobnego przemysłu'*.

W skład kom itetu wchodzą pp.: prof. 
K uźniak W incenty, E n g le rt A leksander 
Bielecki Stefan, pi'ez. Paluchiew icz J ó ­
zef, prez. Dudziński Bronislaw, mec. l.Ł  
siewicz Zygm unt, kom. Jęd rusik  Józef, 
dyr. Domaszewska Anna. m gr. Schon- 
born Sław om ir, dyr. W alewski M arian. 
Im ien’nski W incenty i M aik Rom an.
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Tydzień strażacki
w  z a g ł ę b i r.

W Zagłębiu „tydzień strażacki*' 
rozpoczyna się ju tro  i trwać będzie do 
19 b. ni.

Dziś o godz. 19 odbędzie się w So 
snoweu capstrzyk. ,W ciągu tygodnia 
odbędą się zaś ciekawe pokazy gaszę 
ni a pożam oraz Szereg' imprez straża 
ekieh.

Przed  zakończeniem
TY G O D N IA  LO TN IC ZEG O  

W  D Ą B R O W IE .
N a  zakończenie ty g o d n ia  lo tn iczego  w 

D ąbrow ie odbędą siq ju t r o  n as tęp u jące  
im prezy :

O goci'z. (ii-ej d ru ży n o w y  m a rsz  w 
m ask ach  przeciw gazow ych . U dział w 
m arszu  b erze 6 d ru ży n . S ta r t  ró g  ui. 
S ien k iew icza  i S obiesk iego .

O godz. 16 pokaz ob ro n y  p rzec iw lo t­
niczo - gazow ej. U dzia ł w pokazie  b io rą  
d ru ży n y  obrony  p rzeciw lo tn iczo  - g azo ­
w ej i s tra ż y  ogniow ych. P o k az  odbądź e 
się n a  P la c u  Ż w irk i.

Z a rzą d  obw odu m ie jsk ieg o  L O P P . zw ra  
ca  się do m ieszkańców  D ąbrow y  o jak - 
n a jliczn ie jszo  w zięcie u d zia łu  w pow yż­
szych im prezach .

O prócz pow yższych im p rez  za rząd  ob­
w odu u rzą d za  dziś n a  rzecz T y g o d n ia  lo t 
n iczego w s a li  re su rsy  zabaw ę tan eczn ą  
u ro zm a ico n ą  w ielom a a tra k c ja m i. W e j­

ście za zap roszen iam i. P oczą tek  zabaw y  
o godz. 20.

— o —

A więc w niedzielę...
D LA  M IESZ K A Ń C Ó W  ŚR O D U LI 

I K O N ST A N T Y N O W A .
A w ięc ju tro , w n iedzie lą  dn . 12 bin. 

o godz. 2 popol. sp o tk a ją  sią m ieszk ań ­
cy  dizmlnicy fśroduti. K o n sta n ty n o w a- 
P o g o n i itd . n a  p lacu  S ch ó n a  p rzy  u licy  
C hem icznej n r. 12. gdzie  O chotn  S tra ż  
P o ż a rn a  C. G. Schón w espół z m ie jsco ­
w ym i o rg a n iz a c ja m i o rg an iz u je , n a  za ­
kończenie ty g o d n ia  L O P P . ciekaw e i do 
rfą p n e  d la  w szy s tk ich  w idow iska i im 
prozy sportow e o c h a ra k te rz e  ludow ym .

B ądzie sią  czem u p rz y p a trz e ć  i będzie 
m ożna bez w ie lk ’ego w y siłk u  i tru d u  
zdobyć n ie je d n ą  n ag rodą . N a całość zło­
żą są: efek tow ne popisy , p okazy  i ćw iczę 
n ia  S oko ła (TG. Sokół D ąbrow a)^ s t r a ­
żack ie  (C. G. S chón), zaw ody w koszy­
ków ką i s ia tk ó w k ą (Sokoł — U n ia  — Śm i 
g ły  — K P W .). s trz e la n ie  konkursow e, 
g ry . zabaw y i b iegi pocieszen ia  o raz  og­
n isk o  h a rc e rż y  .W ’eezriyeh słonecznych 
tu ła c z y ’*. D ziew czynki do l a t  12 p rz y b y ­
w a ją  z k ó łk a m i (obrączkam i).

To Częstochowo nie Zagłębie
ma wielką aferę kolejow ą

W dniu wczorajszym podaliśmy za 
pismami warszawskimi wiadomość o 
sensacyjnej aferze łapowniczej wśród 
kolejarzy Zagłębia Dąbr. i Czę 
stochowy.

Obecnie, jak się dowiadu jemy w ta 
domość ta była niezupełnie ścisła to 
też mimo woli wyrządziliśmy krzyw 
dę sosnowieckim kolejarzom, włącza 
jąc ich do współudziału av tej aferze.

Wiadomem jest mianowicie lylko tj 
le, że oszustwa popełniane byty przez 
k o le ją '^ , częstochowskich, z pośród 
których aresztowano a-ciu.

.Wskutek nieporozumienia wmiesza 
no do te i sprawy Zagłębie, które inc 
nie ma wspólnego z tą aferą i żadne 
śledztwo na naszym terenie nie było 
Przeprowadzane.

W obronie własnego żyda
policjant zastrzelił napastnika

Ouegdaj wieczorem właściciel pcw 
nej piwiarni Myszkowa powiadom:! 
policję, iż niejaki 24-letni Teofil Ma 
chura. mieszkaniec Myszkowa p o p r z e  
cinał sukno na bilardzie w jego pi­
wiarni.

Na m ie js c e  w y p a d k u  P rz y  ły d  2e ‘ 
d e n  z p o s te r u n k o w y c h  z  t a m te js z e g o  
p o s t e r u n k u  p o l ic j i ,  k t ó r y  z a s ia ł  ju ż  
a w a n t u r n i k a  p r z e d  p iw ia r n i ą .

Przystępując do swych czynności

służbowych usiłował przede w szy­
stkim wylegitym ować Macbiirą

W  odpowiedzi na wezwanie poste 
nurkowego. Machura dobył noża i bły 
skawicznym ruchem ugodził poi'ci an 
ta w rękę. Zaatakowany policjant do 
był rewolweru i w obronie własnego 
życia
strzelił w stronę awanturnika, khidac 

go trupem na miejscu.

Ma dobrej drodze
sp raw a  u r u c h o m i e n i a  kopalń bolesławskich
W ty c h  d n ia c h  p o n o w n ie  b a w iła  

n a  te r e n ie  k o p a lń  b o le s ła w s k ic h  ko rn i

C horym  szczególnie na różne d o le g li­
wości żołądkow e i p rzew ody pokarm ow e 
należy  podać p o traw ą  ła tw o  s tra w n ą , a  
m im o to  pożyw ną. W  ta k ich  w y p a d k a 1 h 
8'c®uje sią  p ła tk i i m ączką ow sianą  
T N O B R . S m o"’<’ic  i dobre  są zupy  z p ia t 
ków ow sianych , n a to m ia s t su ró w k a  z 
p ła tk ó w  ow sianych  K N O R R  doskonało  
pobudza czynność je l i t .  P rz y rz ąd z a  sią 
ją  w n a s tę p u ją c y  Sposób: P ią tk i  ow sia­
ne K N O R R  m oczy sią  p rzez noc w m le­
ku. B a n o  d odaje  sią  tro ch ę  soku c y try ­
now ego, m i od u i owocu,, Po dok ładnym  
w ym ieszan iu  p o tra w a  je s t  gotoW a Poza 
ty m  służą p ła tk i ow siane K N O R R  do

- r V k u  różnego doskona łego  p ieczyw a, 
a  m ia n o w ic ie ; m ak aro n ik ó w , h e rb a tn i­
ków . b iszkoptów  i to rtów , Szczegółowe 
p rzep isy  p o d a jem y  w ilu s  ro w an e i b ro ­
szurce  recep tow ej, k tó rą  n a  życzenie wy 
sy ła m y  h czp ła tn ie . K N O R R . P oznań  - 
SĆnrołeka.

s j a  ze  z n a n y m  i s ła w n y m  g e o lo g io m , 
p r i f .  B o g d a n o w ic z e m . któ ia  b a d a ła  
m o ż liw o śc i u r u c h o m ie n ia  z a to p io n y c h  
k o p a lń .

Komisja stwierdziła duże boga­
ctwa kruszców na terenach podoi b u ­
skich. a szczególnie pirv tu  i błyszczu 
ołowiu. Jest zatem możliwość -iriicho 
mienia kopalń, przy czym teimin od­
wodnienia pzy. użyciu pomp i teł. obi: 
ezony został na 3—fi mieś. przy /a tru d  
nieniu na razie około 1,50 robotników.

Spraw a więc uruchomienia kopalń 
jest na dobrej drodze i jest nadzieja 
z« koń rżenia kresu głodówki lystącz 
nych rzesz rodzin h. górników i b ro 
Lotników bolesławskich.

Utfienzka kobietv
P R Z E D  M A C IE R Z Y Ń ST W E M .

Do szp : ta la  pow iatow ego w C h rzan o ­
wie przyw ieziono  m ieszkanką Szczako­

w ej Zofią W iern ek  z o b jaw am i s ilnego  
w ew nętrznego  zakażen ia . W obec bardzo  
ciężkiego s ta n u  cho re j, p rzes łu ch an o  ją-
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ś lą sk a  n a  je sien i. 19.25 S w aczy n a  u  D oro t 
k i. 19.45 W iadom ości sp n rtow e. D alszy 
cąg  p ro g ra m u  z W arszaw y .

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I 
N iedziela 12 w rześn ia.

8 00 S y g n a ł czasu. 8 03 Dz en n ik  p o rań  
ny. 8.15 A udycja  d la  w si. 9.00 K oncert 
ork. 9.30 R e g io n a ln a  tra n s , z C hełm a z o_ 
kazji ,.Ś w ię ta  Z iem i C hełm skiej* '. 11-57 
S y g n a ł czasu. 12.03 P ły ty . 13 00 P rz e g ią ł  
k u ltu ra ln y . 13-10 K o n cert m audo lm is tów . 
14.40 T ran«m . f rg m e n tu  . D ożynek. 151-0 
A u d y c ja  d la  wsL 16.00 K o n ce rt o rk  17 09 
Na cz arn y m  ladzie felieton . 18 50 K epor 
taż z życia. 19.00 T e a tr  W yobraźni- 19.20 
P o lska  K ap e la  Ludow a. 20 05 Becita* 
śpiew aczy  20.35 P ro g ra m  n a  juti-o. 20.40 
P rz eg lą d  po lityczny . 20.50 D ziennik  w c 
czorny. 21.00 G u rod ria  and w oprać . 1. 
N ow ackiej- 21.65 W iadom ości sportow e. 
2200 R e c ita l śp iew aczy. 22.50 W iadom os 
r  > hx lr-m ika, 23.00 P ro g ra m y  lokalne.

W M J!

O kazało  sią. że W lc rn ek o w a ■ spodz iew ała  
s ą m a c ie rzy ń stw a , a będąc w7 ciężkich 
w aru n k ach  m a te r ia ln y c h  zdecydow ała  
sią na dok o n an ie  n iedozw olonego zab ie­
gu. m a jąceg o  na celu p rze rw an ie  ciąży . 
O m al tego  n ie p rz y p ła c iła  życiem .

P o  n itce  do k łębka  u sta lono , ze za! ie 
g u  d o k o n a ła  a k u sz e rk a  ze S trzem ieszyc. 
42-1 et.nia Jó z e fa  S ierońska .

Z tru d em  u ra to w a n a  W iernekow a od­
p ow iadała  w czoraj przed  S ądem  O k ręeo  
wym  w S osnow cu w spó ln ie z S ie ro ń sk ą  
k tó re j Bąd w y m ie rzy ł rok w ięzienia.

W iern ek o w a zo s ta ła  rów nież “k az an a  
n a  tr z y  m iesiące  a rc sz ‘u z zaw ieszeniem  
k ary .

C zy iesteś członkiem  
L O P. P.

E. PHILLIPS OPPENHEIM 
g  a s ------------ : :

Kuszące oczy 
zbrodniarki

Po „visit kryminalna

Streszczenie początku powieści.
Znany m ilioner Dukane przybył ze 

łw ą  córką E stelłą do Londynu^ by prze- 
prwoadzić w ielką operację finansową, w 
którą zaangażował cały swój majątek. — 
Pewne jednak papiery m ogły go całkow i­
cie  zniszczyć, to też Dukane postanowił 
zdobyć je za wszelką cenę. Papiery te by­
ty  posiadaniu Brennana. Marek, młody 
A m erykanin, zakoebany w  Estełli posta­
naw ia tę papiery zdobyć od Brennana.

90.
— Nie powiem wam, gdzie znajdo 

•je się klucz — rzekł stanowczo — mo 
żecie zastosować takie metody terro­
ru. na jakie zgodzi się mój przy ja 
ciel pan pułkownik de Fontanny —do 
dał. spoglądając na Raula.

De Fontanay odwrócił się ze sła 
bym jękiem.

Nagle trzej mężczyźni zaczęli nad 
słuchiwać. Na schodach rozległv się 
eiężkie kroki. Ktoś szarpnął gwałtów 
nie za dzwonek, po czym zastukać( 
dwukrotnie do drzwi. Nieznajomy pad

biegł do okna, podniósł storę i w y j ­
rzał.

— Policja — mruknął.
De Fontanay wyszedł do pczedpo 

koju. De Fayenne trzym ając w ręku 
papocałowy przedmiot z błyszczącej 
stali, zbliżył się do Marka. Proszę się 
nie ruszać — rozkazał — i ani słowa.

De Fontanay otworzył drzwi wc.j 
ściowe. Na progu stał oficer policyjny 
z peleryny jego spływały duże krople 
deszczu. Była to chwila największego 
napięcia.

— Czy to pański samo-Lód tam 
stoi? zapytał policjant.

— Zdaje mi się, że to  mój s a in r  
chód — rzekł Marek, podnosząc trochę 
glos. Niech pan wejdzie, chcę z panem 
pomówić.

Nastąpiło przytłaczające milcze­
nie. Można było niemal słyszeć gniew 
ny oddech de Fayenna. Opuścił 
jedna rękę i pistolet znikł. Urzędnik 
policyjny wszedł do pokoju.

— Jeżeli to jest pański samochód 
— rzekł zwracając się do Marka. — 
muszę się zapytać o pańskie nazwisko

i adres. Samochód stoi na ulicy od 
przeszło 2 godzin.

— Bardzo mi przykro —odpowie 
dział Marek — czas zbiegł nam tak 
szybko.

— To bardzo niebezpiecznie. pro 
szę pana, zostawiać samochód aa tak 
długi czas, a pozatym jest to sprzeczne 
z prawem — ciągnął dale: policjant 
— muszę panu zakomunikować z pr^y 
k r ością. że jak się zdaje, był lam zło 
dziej przy robocie.

— Złodziej? — powtórzył Marek 
z niedowierzaniem.

— Najlepiej niech pan natych­
miast pójdzie ze mną i sprawdzi Znaj 
dzie an ładny porządek: poduszki ro? 
prute i wszystko przewrócone do gór y 
nogami.

— Zaraz idę — odpowiedział A1 a 
rek. biorąc palto i kapelusz i kieru 
jąc się w stronę, drzwi — i tak już min 
łem iść. Dowidzenia Raulu dowidze­
nia panowie.

Nikt nie odpowiedział. De Favenne 
spojrzał pytająco na de Fontanay a a 
nieznajomy zbliżył się trochę do 
drzwi. De Fontanay potrząsnął je d ­
nak głową. Ta złowroga postać w ocie 
kającym od deszczu płaszczu stanowi 
ła istotną przeszkodę. Otworzył 
drzwi.

— Dobranoc M arku — rzeki Czv 
napewno nie masz ochoty napić się 
jeszcze czegoś przed odejściem?

— Już nie dzisiaj, dziękuję 
zabrzmiała zdecydowana odpowiedź. 
Zdaje mi się, że twoje whisky nie bar 
dzo mi odpowiada.

Marek i oficer policyjny wyszli 
razem. Drzwi zamknęły się za nimi. 
Szybko zbiegli z 3-go piętra. Marek 
jednak znalazłszy się na ulicy, chwy 
cii się gwałtownie za głowę.

— Nic się panu złego nie stało, 
(•o! — zapytał policjant z zaintereso­
waniem.

— Właściwie nic złego, alę te ze­
brania są czasami trochę męczące.

— Nie podobał mi się wygląd tych 
panów.

— Zdaje mi się — rzekł Marek, 
wciągając w płuca chłodne, powietrze 
nocy — że niezadowoleni byli. iż opu 
ściłem ich tak wcześnie.

ROZDZIAŁ VI.

O godzinie w pół do jedenastej na 
stępnego ranka. Marek, stojąc obok 
portiera w budynku Milan C ourt, cze 
kał na windę. Jak  tylko zatrzymała 
się. i wysiadł z niej pasażer, portier 
wyciągnął z kieszeni klucz i otworzył 
zawieszoną w windzie skrzynkę na 
ofiary dla przytułku Dr. Barnard - - 
i wyciągnął z niej mały przedmiot, 
który wręczył Markowi.

— Czy to jest pańska własność, za
pytał? . , . .

  Tak, oto nn właśnie chodzi —
odpowiedział Marek, chowając staram 
nie otrzymany przedmiot. Bardzo 
wam jestem wdzięczny. H arris. Może 
cie włożyć od skrzynki ten 10 funtowy 
banknot dla przytułku, a to jest pa­
miątka dla was.

d. e n
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W s p ó ł c z e s n a  p o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

f 51 trzeszczenie paezątku powieśei).
O fftm  inżynierom  H oezewskienm  i 

m rsk iea iu  udało kią w ynaleźć tnju»»yiut
z a p a l a j ą c ą  n a  o d l e g ł o ś ć . N i e s t e t y  m a s z y n a
ta, jak ją  nazw ali „beha4‘ zastała im wy 
kradziona przez człoukow w yw iadu eś- 

o u n eg o  n iejakiego U rytiskicgo ta l Gn- 
-riuana i Beatę K rynicką. kUircj udało 

mo ponadto naw iązać rom ans z Burskim .
Pray w ynalazcach pozostała ty lke ma 

ta, a le najw ażniejsza cząść m aszyny. Tew  
tdrua próba w ykradzenia tej s«.«źci aa- 
kończyła się śm iercią G rzywek* w »tó- 
rago w illi zam ieszkiw ali chw i'ow o Bab­
ski 1 Haraewski. W kilka dni polem  Ha- 
„lawskl został porw any na ulicy i w y­
w ieziony z Poznania.

P o lic ja  pod zarzutem  m orderstw a a- 
resztow ała B urskiego. Obrony B urskiego  
podjął się  szef w yw iadu pod przybrany ni 
nazw iskiem  G rochułskiego i w ten spo­
sób w ykradł plany ,.beiiy‘<. P lan y  te dał 
do spraw dzenia uw ięzionem u H aczewskie 
mu. H aczew ski przekonaw szy się  o autcu  
tyczności planów — sp alił je.

168. _ .
— Wobec pańskiej niezachwianej 

w iary w winę Stanisława, mogę Lylko 
prosić o jedno — powiedziała. a, 
mianowicie, aby pan prokurator ze­
chciał zająć się szczerze przychwyce­
niem ..adwokata’* Grochułskiego. Pan 
prokurator odnosi się do tego z wiel 
kim seepvzmem, ja  jednak wyczu­
wam. żc tu ta j leży klucz do rozwikła 
nia tej niezwykłej zagadki której 
o fiarą padł mój narzeczony. J a  o to 
bardzo proszę...

— Proszę nie wątpić ani chwili, 
że zrobię wszystko, co tylko będzie w 
mojej mocy. — zapewniał ją  kładąc rę 
kę na piersiach. — Niezależnie jednak 
od tego, chciałbym uczynić cos% co 
moglobv bezporednio przyczynie się 
do poprawienia pani samopoczucia...

_  Nie śmiała domagać się bliż­
szych wyjaśnień, lecz serce je i zaczę- 
uderzać coraz żywiej i niespokojniej. 
Przecież ten człowiek, który^ tak nic 
dwuzneznie i całkiem bezpośrednio u 
biegał się w tej chwili .o jej względy, 
był prokuratorem. Od niego zależało 
ak wiele. I przecież on. a nie kto inny 
ma udawadniać przed kompletem sę 
dziowskim rzekomą winę Stanisława. 
A ten sam człowiek ma teraz dla niej 
w swych oczach, które mają ciska'! 
gromy świętego oburzenia na głowę 
Stacha, tyle ciepła, i cichej, ukrytej 
na dnie gorącego serca tęsknoty.

— On mógłby zrobić wiele — 
stwierdziła w myśli — ale czy zechce 
Czy potrafi dla jej uśmiechu popełnić 
to, co w przekonaniu suchych, jało­
wych ajagrfaów  kodeksu nazywa się 
nadużyciem, czy sprzeniewierzeniem! 
I  czy ona ma prawo o to go prosić 
skoro wie. że ten człowiek. wierząc 
niezachwianie w winę Burskiego. p0 
pełniłby świadome przestępstw o?..

W tych warunkach Jadw iga nie 
śmiała pytać Zaręwicza, na czym ma 
polegać jego pomoc a on nic kwapił 
się z odpowiedzią, jakby nie mając od 
wagi wyznać w słowach, swoich nryśp. 
Czuląc, jednak na sobie ei >kawe nie 

, sokojne zarazem spojrzenie Próchnic

kiej. przemówił wreszcie z pewnego ro 
dzaju zażenowaniem:

— Chciałbym, aby pani uwierzyła 
w winę pana Burskiego i przekonała 
się, że ten człowiek nie w art tej wiel 
kiej i szezere.i miłości, jaką go panu 
obdarza. On kocha inną i tu  leży bez 
pośrednia przyozyna icałej tragedii. 
Mogę pani służyć dowodami — dodał 
szybko, obawiają: się. że Jadw iga n u  
ze zaprotestować.

Ale jego słowa, podyktowane po 
zornie szczerą troską o je j spokoj i 
.'dobre samopoczucie, ukłuły ją  boleś 
nie prosto w serce. Rozbudziły przy 
tłumione wspomnienia. WiedZ’ała do 
brze co prokurator ma w te -chwili na 
myśli a nie miała dostatecznych urgu 
mentów. aby odeprzeć jego tw ierdze­
nie. Była wprawdzie głęboko przeko 
nana, że krótkotrwały flirt Stacha z 
tamt# kobietą nie miał najmniejszego 
wpływu na tragedię Grzy 'vaka. je­
dnakże już samo to wspomnienie spra 
wiło jej niewypowiedziane cierpi o- 
nie.

  Nie chcę żadnych dowodów, pa
nie prokuratorze — odpowiedziała — 
Wiem. co pan ma na myśli ie?z nie są 
dzę. aby Burski nie wyjawił wszyst 
kich okoliczności, towarzyszących je ­
go krótkotrwałej znajomości z tamtą 
kobietą.

  Myli się pani bardzo zaprze
czyi z ożywieniem. — Pan Barski 
równeż ma swoją wymowę. Ale urn 
rozstrząsajmy tych spraw — zapropo 
nował. widząc, iż ostatnie jego słowa 
ood tym względem milczy uparcie, co 
wywarły przygnębiające wrażenie na 
tej egzaltowanej kobiecie. — Zresztą 
to samo przyjdzie — powiedział niez 
byt jasno, co spowodowało nowe pyta 
nie Próchnickiej.

— Co pan prokurator ma na my ■
śH?... ’ ! ,  , .

— Pani obecny stan “panine Jadw i 
o-0 — odpowiedział. — O ile zechce 
oani być na rozprawie, w co nie 
wątpię, przyjdzie pani do przekona
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nia, że miałem rację w stu proce u-
tach.

— Nie. panie prokuraorze za
orzeczyła w mocą. W  niewinność B i1* 
skiego będę wierzyć nawet, gcłyby on 
orzyznał się publicznie do niepopeł- 
nionej zbrodni. Nie jest to wykładni 
kiem moich gorących uczuć, jakie ży 
wię do niego lecz wynika z gruntów 
nej znajomości tego szlachenego. choć 
pozbawianego silnej woli. czł iwieka. 
Kto wie. czy pan, panie prokuratoize 
nie zmieni swojego zdania o nim p< 
rozprawie.

Zarewicz umiechnął się blado. 
Nie odpowiedział nic na słowa Proch 
niekiej lecz zamyślił się przez chwi 
łę.

— Pani wie, że pana Burskiego 
uwolnić nie mogę — przemówił wre 
szcie.

— Mogę jednak dla pani zrobić 
wszystko, co leży w mej mocy. poza 
tym jednym wyjątkem. Jak ie więc 
iest pani życzenie w tej mierze? —■ 
zapytał .

— Pan prokurator jest dla mnie 
zbyt uprzejmym — odpowiedzi da. oh 
darzając go spojrzeniem p ebnm  
wdzięczności O cokolwiek!-ym ii dnak 
orosiła, mając na względzie dobro na 
rzeczonego, będzie to wobec pańskiej 
nierfomnej wiary *w wine S tanisła­

wa. przekroczeniem słożbowyn'. Tak 
mi sie przynajm niej zdaje...

— Niekoniecznie.
— Wiem. Może pan prokurator ze 

zwolić na moje widzenie się z oskar­
żonym. lecz o to nie zamierzam pro 
sić. P ragnę oszczędzić ból u nie sobie 
lecz jemu... zobaczymy się na roznra 
wTie.

Jadw iga powstała z brzeski 
wyciągnęła do Zaręwicza rękę. Ujął 
{ją skwapliwie i zatrzymał dłużej w 
swej. dłoni.

c. Ć. n.

Komunikat
E kspozytura  W ojewódzkiego B iura 

Funduszu P racy  w Sosnowcu zgłasza wol 
ue m iejsca na  w yjazd:

N r. kol. 102-37. Poszukuje się do duże 
go m ają tku  lokaja  — ż0 natego w wieku 
do la t 45. W arunki płacy 320 z! rocznie 
plus całkow ita o rdynaria . mieszkań e z 
ogrodem  św iallo  i opal.

Nr. kol. 103 37. P otrzebny specjalista  
w zakresie w yrobu guzików z drzewa. 
W arunk i w edług umowy.

Nr. kol. 104-37. Do H u ty  Szkła koło 
K rakow a ppszukiw ani są: 10 m ajstrów  
hutniczych. 15 pomocników hutniczych 1 
kategorii. 15 pomocników hutniezych 2 
kategorii 20 bańkarzy . W arunk i płacy 
od umowy. O bjęcie p racy  od 15 wrześ­
nia rb.

N r. kol. 105-37. P otrzebny specjalista 
w zakresie fab rykacji złotych stalówek 
do wiecznych piór. W arunki według urno 
wy.

Nr. kol. 100 37. Poszukuje się 30 toka 
rzy na rob0 ty  precezyjne na różno toknr 
nie pociągowe oraz 2 heblarzy . W arunki 
od zł. 1.05 wzwyż za godzinę.

Nr. kol. 108-37. Potrzebny specjalista  
w zakresie m ontażu dźwigów osobowych. 
W arunk i cd umowy.

O ferty wraz z odpisami św iadectw  i 
re ferencjam i kierow ać Pod adresem : Eks 
pozy tu ra  W ojewódzkiego B iu ra  Fundu 
szu Pracy- w Sosnowcu ul. Zakręt nr. 7, 
pokój nr. 2.
Sosnowiec, dn. 3 w rześnia 1937 r.

Wypadek rowerzysty
POI) W O JK O W ICAM I KOM.

W czoraj na szosie pod Wojkowicami 
K om ornym i uległ nieszczęśliwemu wypad 
kowi, rowerzysta Bazyli Matyjaszczyk. 
Doznał on obrażeń rąk i nóg. Umieszczo­
no go w szp ita lu  ubezpieczalni społecznej 
w Czeladzi.

Człowiek o czterech nazwiskach
grasow ał w Zagłębiu, Olkuszu i na Śląsku

-XX -

Wylosowan? bony
FUNDUSZU l N WE STY C Y -> N E C O

Wczoraj wylosowane z’-»ótnłv do 
umorzenia bony Funduszu Inw esty­
cyjnego oznaozone Nr. Nr*: 57J 55J5 
j3S76 14873 24401 37003 i 3A22?.

Od dłuższego czasu na terenie Ślą 
ska i Zagłębia Dąbrowskiego grasował 
oszust, który przedkładając w uiyę 
dach pocztowych po mistrzowsku sfał 
szowane książeczki oszczędnościowe.
pobierał na nie większe kwoty pi(‘ 
nieżne. ś" "•

Trudno go było ująć. gdyż co kil 
ka dni oszust przenosił się z miejsca 
n a  miejsce, wypływając naprzemian 
w Żywcu. Rajczy. Oświęcimiu, J‘>" 
wor/iiie Milówce Szczakowej, wresz 

cie w Sosnowcu i Olkuszu 
Sprvciarza ujęto dzięki pr/ypadko 

wi. Urzędnik poczty w Olkuszu /wro 
cii uwagę na pewnego młodego i przy 
stojnego m ężczy zn ę , który przedkłada- 
jąc legitymację Związku S trz e le c k ie  ­
go na nazwisko Tadeusza S ik o rsk ieg o , 
zażądał wypłaty 100 złotych z książCz 
ki PKO., opiewającej na to samo raz 
wisko. Trw ając w przekonaniu, że coś 
nic jest w p o rz ą d k u  urzędnik z a w ia ć  o 
mił ciehaczem policję.

Podejrzenia okazały sic słuszne i 
oszusta wówczas aresztowano.

Ja k  się okazało był 1 nim 2ii-ieOii 
Edmund Wencel, mieszkaniec P iotro­
wic. Przeprowadzona , rfewiź ja « sobi
sta dała nadspodziewany Wyrik.

Znale/iono przy nim kilka sfałszu 
wanycłi legityinacyj Zw iązku Strzele 
ckiego na nazwiska Tadeusza Sikor­
skiego, Józefa Głąbu ' Stanisława Wi 
śniew skiego
z podrobionymi podpisami komen­
danta i prezesa związku, kilka podro 
bionych książeczek oszczędnościowych 
oraz sfałszowane pieczątki i druki. O 
szust zdołał podjąć w kilku  ̂ urzędach 
większe sumy pieniędzy, któro — jak 
sam przyznał, roztrwonił na hulanki 
z kobietami lekkich obyczajów.

Osadzony w więzieniu Wencel sta 
nął wczorajpr/cd Sądem Okręgowym 
w Sosnoweu.

Sąd wymierzył mu rok więzienia.
Jak  się dowiadujemy. W zafrudnio 

ny bvł do niedawna w jednej z ka-o 
wiekich firm. gdzie dopuścił się sprze 
niowiorzenia i zbiegłł.

Z ZAWIERCIA.
Urwało mu palce

PRZY M A N IP U L A C JI Z NABOJEM .
Na szosie za w sią Będusz. idący do 

Siew ierza 18 letn i Emil Gruszka w towa 
rzystw io 25 letn iego W alentego Mądra 
ka (obydwaj m ieszkańcy Nowej Wsi), zna 
lazł rzekomo nabój z którym  począł nia 
nipulow ae, używ ając do rozbioru noża.

W  pew nej chwili nabój eksplodował 
w skutek czego G ruszka doznał poważne 
go uszkodzenia palcy u obydwuch rak- 
Po udzieleniu poszkodowanemu p ierw ­
szej pomocy w Myszkowie, przewieziono 
go na k u rację  do szpitala.

Próbny nożar
W ZAW IERCIU.

Z ra c ji odbyw ającego się w Zaw ier­
ciu ty g o d n 'a  strażackiego zorgańizowa 
ny  został p róbny pożar przy jednej z za

w iereiańskieb ulic.
N a odgłos syren staw iły się natych­

m iast trzy miejscowe straże  z wszelkimi 
Przyboram i do gaszenia, przy ezytn prz? 
prowadzono próbną ab c ję< która  wypa 
dla bardzo dobrze.

P róbnem u alarm ow i przyglądał się 
prezydent m iasta  p. Oz. Kowalsk , przed 
staw iciel starosjw a p. Jabłonow ski, dyr. 
W esołowski i in.

Ohydna napaść
NA BEZBRO NNĄ KOBIETK.

Mimo, że by ła  już wczoraj p>erwsza 
godzina po północy mąż A. G., mieszkań 
si W ysokiej, gm iny Rokitno S z ł a c h c c k  e 
nie w racał do domu. Zniecierpliw iona 
n iew iasta  w ybrała się na poszukiw anie 
swego męża. W chwili, gdy znalazła się 
na łąkach w pobliżu wsi W iesiołka na­
padnięta  została przez nieznanego męż­
czyznę. k tó ry  zniew olił j ą

W w yniku natychm iastow ych docho 
dzeń ustalono, że osobnikiem  tym był 
niejaki S tefan Nowak, m ieszkaićec W y­
sokiej. znany na tam tejszym  teren ie  zło 
dziej recydyw ista.

Został on aresztowany..

Już nie będzie widział eórki
Morderstwo pod Myszkowem

Eleonora Kulak, mieszkanka Nu 
wej Wsi, gminy Żarki zajęta jest w 
jeiinej z fabryk w Myszkowie.

Onegdaj wieczorem ojciec jej Igna 
cy Kulak, lat 63, nie mogąc się doeze 
kać jej powrotu do domu. wys/edł i o 
nią w stronę Myszkowa. W cnwi.i, 
gdy Kulak znalazł się obok zabudo 
wań Ludwika W atoły w Nowej Wsi 
podbiegli do niego nieznani osobnicy 
i ugodzili go w głowę ostrymi narzę - 
d z ian i i zadając mu głębokie r<'<nv.

W skutek odniesionych ran. Kulak 
w bardzo krótkim czasie wy?1 ona! 
ducha.

SpłoneW stodoły
W  MKZYGŁODZIE.

W M rzygjódce, gm iny M rzyglód wy 
buchł pożar, k tóry  doszczętnie zuszczył 2 
stodoły, znajdujące się pod jednym  da 
chem, a należące do W alentego i M aksy 
m ilian a  P łaczkow skch , mieszkańców 
tejże wsi. W stodołach znajdow ało się 
zboże i pasza, zebrane z 12 morgów zie 
mi. Poniesione s tra ty  obliczają p0 szko(io 
wani na sum ę 4340 złotych. Przyczyna po 
zaru nie została  na raz ie  ustalona, zadio  
dzi jednakże podejrzenie, że ogień zapró 
szony został przez domowników

Groznv pożar
W  C Y NK O W IE.

We wsi Cynków, gm iny Rudnik W id  
ki w zabud0w aniach gospodarskich W in 
centego Żaka i W ładysław a Ruska, wy 
buchł pożar_ który doszczętnie straw ił l  
dom m ieszkalny. 2 stodoły. 2 chlewy i 2 
szopy, wszystkie zabudowania d rew ira  
ne, k ry te  słomą Poniesione 5tra ty  obli 
czają poszkodowani na sum ę 6&00 złotych, 
zachodzi podejrzenie, że pożar pow -ial * 
podpalenia.
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Z O LK USZA.

Odznaczeni za zasługi
Za zasługi położone w pracy  spoleez 

nej na  terenie pow. olkuskiego, odzna­
czeni zostali złotym  krzyzeni: inż. T a­
deusz Nowak z G ianowa .prezes OTO i 
KR., srebrnym i krzyżami pp.: Ja n  Pod­
worski z Olkusza, dr. C zacburski z Bo­
lesław ia, R ajm und Jarzębski z Bolesła­
wia. Edw ard Kwapisz z P ilicy, H enryk 
L iebelt z Ogrodzie lica. 1 m uisław  L ipka 
z Olkusza, W alenty O sud; wójt z Dluż- 

• ea. K azim ierz Zdr al k z O lkusza, brązó 
w ym i krzyżam i pp.. Jakub  Florczyk ze 
Skały. Józef Głowacki z Bolesławia. Wik 
to r  Kozioł z Saioazbwej_ W iadyćław Kul 
ka z Pilicy, W ładysław  M azur z Bolesła 
w ia, Józef R atoń, w ójt z Cianowie. W in­
centy  P io trow ski z Olkusza, Józief O r­
czyk. w ójt z J a n g ro ta , Józef Zadrożny 
7. Sułoszowej,
-.Tan Maziwek

Jan  Szopa z Zagórów-e j  
z W olbrom ia.

Krwawa pamiątka
Z ODPUSTU.

Podczas onegdajszego odpustu w M i­
nodze koło Skały doszło do bardzo zacię 
te j i krw aw ej bójki pomiędzy młodzieżą 
w iejską dwuch wsi, m ianow icie: Minogi 
i  Sułkow ic, gin. Iwanowioe. ipow. m ie­
chowskiego.

*

I
P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N IC Z A
chorói wenerysmych i sxdr. „Pomne*1
5-  została przeniesiona 

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 3L
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta l j l  

— Wizyta 5 złotych. —

Wojownicza młodzież używ ała w bój­
ce nożów, kijów, m otyk i wideł. K iiku  
odniosło lżejsze rany , na tom iast 19-letni 
P io tr  K urbiel z Sułkowic został tak  nie 
bezpieczuie pobity, że w stan ie  nieprzy 
tom nym  odwieziony został ka re tk ą  pogo 
towia do szp ita la  sw. Ł azarza do ’K ra ­
kowa.

W edług orzeczenia lekarza  szp ita lne­
go. K urbiel uległ krw otokow i mózgowe­
mu i stan  jogo jest p raw ie beznadziejny

Polic ja  zatrzym ała  p ę c iu  osobników, 
biorących udział w pobiciu K u r  bielą.

(o) POWSTANIE NOWYCH Z.WIĄZ 
KÓW ROBOTNICZYCH- W Sławkowie 
pow stał nowy związek przem ysłu budo­
wlanego, ceramicznego^ drzew nego i po 
krew nych zawodów, n a  czele którego wy 
b rany  został p. Ja n  M agaezewski, jako 
prezes. W O grodzieńeu zorganizow ano 
ZZZ. (po rozłam ie w PPS.). N a prezesa 
w ybrano p. M arka  Klestzcza.

Zbiorowa zemsta sąsiadów
za n iekorzystne zeznanie  w sądzie

U lica F lo riańska  w Sosnowcu była 
w idow nią n iesłychanej napaści na m ietz 
kanie  E dw arda i M ichaliny Bargielów 
(F lo riańska  22). przez sąsiadów  braci 
W incentego, K aźm ierza i P io tra  Ziembi- 
£ów, J,óze(a . B ąnasia  ,i szw-agra Ziembi- 
ków* Z ygm untą  Godowskicgo (Sosnoiviec 
Żabia 10).

Zbiorowa napaść na  B argielów  m iała  
podłoże zem sty za to. że Edw ard B a r­
g iel i jego 8-letnia córka W iesław a nie 
korzystn ie zeznali w spraw ach karnych, 
toczących się w Sądzie Grodzkim w So­
snowcu przeciwko W incentem u Ziembi- 
kowi. k tóry  w rezultacie skazany został 
na sześć miesięcy więzienia.

N apastnicy  w targnęli do niieszkau a 
B argielów  o północy, pobili całą rodzinę 
i poczęli demolować m ieszkanie. Nie po- 
m pgiy prośby Bargiolowej,: k tó ra  calo­
ry a tą  Żicipbików po rękach, by ich nie 
b ito  i n ieśliszczono. Rozzuchwaleni chu­

lig an i byli jednak  nieczuli i zdewastowa­
li m ieszkanie B argielów  do tego stopnia, 
w ybjająe im  okna z ram am i i w yryw a­
jąc drzwi, iż B. m usieli szukać schron e 
n ia u znajom ych Gazdów, m ieszkających 
przy te j u licy  o k ilka  domów dalej.

Spustoszyw szy nie do. poznan ia  cale 
m ienie Bargielów. napastn icy  nie po­
przesta li na  tym  i usiłow ali wrzucić ich 
córkę W iesław ę do dołu kloaezuego. cze 
m u n a  szczęście przeszkodzono.

N iesłychane zajście, k tó re  wywołało 
poruszenie wśród spokojnych mieszkań- 
teów Pogoń było przedm iotem  w czoraj­
szej rozpraw y w Sądzie Okręgowym  w 
Sosnowcu. W w yniku rozpraw y W incen 
ty Ziem bik skazany został na dziewięć 
m iesięcy więzienia, B anaś zaś i Godow- 
ski na  sześć m iesięcy. K azim ierza i P io ­
tra  Ziembików sąd uniew innił, wobec 
b raku  dostatecznych przeciwko- nim  do­
wodów’ winy.

Morderczy strzał w „Sielance
Pijany policjant zabił p rze ło żon eg o

s s

W dniu 4 li pen pb., w M ilanówku 
pod W arszaw ą miejscowy posterunku 
wy Eugeniusz Griczewski w towarzy­
stw ie dwóch innych policjantów , 
raczył się obficie wódką w resaiiraeji 

„Sielanka'4 
Dowiedział się o tym komendant 
posterunku —przód. K ii/it  ns' i, wszy 
sey bowiem trzej posterunkowi mieli 
pełnić wieczorem służbę patrolową, 
a żadnego z nich przełożony na suż 
nie nie zastał .

Przodow nik wyw ołał z gabinetu 
G iczewskiego, a Avobec tego .że Gi 
czewski dość często zaniedbyw ał się 
w swych obomiązkack i w czasie służ 
by up ija ł się, zwrócił się. doń ze sło 
wami:

P ijcie. a ja już z wami teraz skon 
<zęs .
Pod wpływem te j pogróżki posiepun 
kowy bez ehwli nam ysłu schwycił za 
rewol w er i
celnym strzałem położył trupem Ku- 

ziemskiego.
Po chwili Giózewski w pi:lł na 

salę restau racy jną  i w szale groził 
że Avszystkich poAvystrzela po czym  
dw ukrotnie strzelił do siebie, raniąc 
sie powierzchownie w cz do.

W sżoraj Giszewski zasiadł na ła ­
w ie oskarżonych. T łum aczył, że nie 
m iał zam iaru zabijać kogokolwiek, a 
w Szczególności sAvego przełożonego 
T w ierdzi że w padł av tow arzystw o ko 
lęgów p i ja k Ó A y .

PocżątkoAvo służył w Nadarzynie

prosił o przeniesienie, gdyż tam kole 
d /y  rozpijali go. ,

Przeniesiono go do M ilanówka, 
gdzie jednak  nic się nie zmieniło. W 
dniu krytycznym  pił av tow arzystw ie 
nar/eczonej i przyjació ł av N adarzy 
nie a potem.gdy podchmielony wrócił 
na  służbę do M ilanówka z dużym opóź­
nieniem z radości, że kom enda it poste 
runku nie usta lił jeszcze .jego niodbal 
stAva — zaprosił posterunkowego Cze 
cha na wódkę do ..Sielanki'

. P rzyczyną traged ii — było jiaduży 
cie alkoholu.

P ro k u ra to r dom agał się n a j-u  row 
szego ukaran ia  pzestępey. Obrońca — 
o uznanie .że podsądny działał pod 
wpływmm silnego wzuszenia ducliowe 
go.

Sąd OkręgOA\Tv uznał winę oskarżo 
nego za udoAvodnioną i skazał go na 
15 łat w ięzienia.

ZŁ  SPORTU
S p ia sa  Uii M i i i  n

PRZEZ PZPN. W PRZYSZŁYM 
TYGODNIU.

Spraw a rozw ija jącego .się  konfliktu, z 
okręgiem  śląskim , będzie rozpatryw ana 
przez zarząd PZPN  w początkach przy 
szłego tygodnia. W bieżącym tygodniu 
ze względu na przygotow ania do meczów 
m iędzynarodowych 12 bm .j zarząd PZPN  
nie m ógł przystąpić do spraw y śląskiej.

Nadeszły już najnowsze modele aparatów 
radiowych

E l e k t r i t  i P h i l i p s
Prosimy odwiedzić nasz salon radiowy, S o ­
snowiec, Piłsudskiego 18.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A.

<><>
Kino-Teatr

„PATRIA"
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu

dawniej kino „Pałace"

DZIś)? W ZNOW IENIE DZIŚ!

NA SYBIR
p/g scenariuszu Wacława Sieroszev skiego. Monumental­

ny ten film przedstawia czasy rewolucji ItłOii r., powstayya 
nie na ziemi polskiej tajnych organizaeyj wolnościowych 
oraz prześladowanie bojowców przez rosyjską „Ochranę'4. 

W rolach gł.: J d O W i g d  ^ m O S G r S  N 0
ADAM BRODZISZ. B. SAMBORSK I I EUG. BODO. 

Śpiewy wykonane przez chór DANA.

I KINO „ZAGŁĘBIE" I
D Z I Ś  Niebywały film egzotyczny według .Księgi dżungli"

RLDYARDA K IPLING A p .  i,

K A L A  N A G
DZIŚ

T ysiące przygód av krainie m.iliaZdum iew ające sceny polowań w d/ungli!
haradżów! W rolach głównych

rewelacyjny Hindus SA BU  słoń—olbrzym IRAVATHA
N adprogram : dodatek kolorowy p. t. M IKI OGRODNIKIEM.

Pocz. o godz. 17.30. _____

Ofiara
E lek trow nia  O kręgow a av Zagłębiu 

Dąbrowskim Sp. A kc. sk łada n a  bezro- 
bornych zł. 10 (dziesięć), otrzym ano od 
p. Jerzego P o lak a  do je j dyspozycji za 
niedozwolone m anipulacje  z prądem  e- 
lektryezńym  w sklepiku przy ul. Sobie­
skiego a r . 67 w W ojkowicach K om or- 
nych. , .. -... i. .

Sygnatura  III Km. 1250/37 i 1127/37.

O bw ieszczenie
O L IC Y TA C JI RUCHOMOŚCI.

K om onuk SąSu Grodzkiego w Sosnow. 
cu. 3-go rew iru  I’ tffks Zem anek, m ający 
kancelarię  w Sosnowcu* ul. Sienkiew icza 
Nr. 8 na podstaw ie a rt. G02 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dn ia  ii 
w rześnia 1937 r. o godz. 13-ej aa7 Soshoaacu 
ul. P u sta  N r. “iS odbędzie się I-sza licy ­
ta c ja  ruchomości, sk ładających się z .su-* 
mochodu firm y  . C hevrolet‘s 6-cio cylin­
drowego półeieżaroAvego o 4-ch kołach, 
Nr. rej. KI. 71225 N r. motoru 712901 na 
chodzie, oszacowanych n a  łączną sumę 
zł. 1.206.

Sprzedaż rozpocznie się od 1/2 ceny o- 
szaeowania.

Sygnatura: III Km. 171/37. 
że dnia 17 w rześnia 1937 r. o godz. 10.30 w 
Sosnowcu, ul* ModrzejoAVska Nr. 17 odbę­
dzie się 2-ga licy tacja  ruchom ości s k ł a d a  
j ą c y c h  sie z 45 par obuAvia — av spraAvie 
na rzecz Moszka T rajm ana, oszacowa­
nych na łączną sum ę zł. 900.—

Sprzedaż rozpocznie się od 2/5 ceny o- 
szacowania.

S y g n a tu ra  III  Km. 611,37. 
że dnia 17 w rześnia 1937 r. o godz. 10-e.i w. 
Sosnowcu, ul. T argow a Nr. 17 odbędzie 
się I-sza T cytacia  ruchomości sk ład a ją ­
cych się z urządzenia sypialn i fornier. 
pod orzech kaukazki. sk ładającej się z «zo 
fy. 2-ch łóżek, dwuch nocnych szafeczek i 
toa le tk i — w spraw ie na  rzecz Skarbu 
PanstAva. oszacowanych na łączną sumę 
zł. 759.— .

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu li­
cytacji w m iejscu  i czasie w yżej ozna­
czonym . T /cytacja rozpocznie się od U2
r p i i  V

K om ornik F E L IK S  ZEM ANEK.
D nia  7 Avrzesnia 1937 r.

Szarfke doznał
■s ZŁA M A N IE NOGI.

Ja k  się dow iadujem y, kierow nik a la 
ku W arty  Sźerfka został w środę podany 
w zakładzie ortopedycznym  im. G ąsi0ro 
wsk:ego w Poznaniu  zbadaniu kontuzji, 
nogi. jak ie j uległ na pam iętnym  ■meczu 
z Pogonią we Lwowie. Badanie w ykazało 
pęknięcie kości 'kolanowej, co pociągnie 
za sobą unieruchom ienie ISzerfkcgo, j a ­
ko  p iłkarza  .na dłuższy czas.

gCino-teatr „£PE N “
DZIŚ! DZIŚ!
Myrpa LOY i W illiam  POWELL
oboje weseli, oboje szaleni, o b o j e  w 

sobie zakochani w film ie p. t.

Od Wtorku
do Czwartku

reż. W. S. Van Dykę.
Początek I  seansu 17.30.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
N A U K A  I W Y C H O W A N I E

S n o m  języKów
w Sosnowcu. Czysta 1 przy jm uje codzien 
n ie po południu zapisy.______________ _

Stenografia
M aszyn op isan ie

Zapisy codziennie po południu. Sosno­
wiec. Czysta 1. K ursy .

P O S A D Y  I P R A C E

SŁUŻĄCE kelnerki, bufetowe, sta le  po­
trzebne W olne m ieszkania i sklepy do 
w ynajęcia polecamy. B iuro Zleceń ..O Ii Z' 
S'os ni) w ice, 3 Maj a 1. Dąbrów a. 3 M aja 13 
POTRZEBNA panienka na przychodnią 
do dziewczynki trzeciego oddziału sem ina 
riivm. K upferberg . Sosnowiec, M ałachow­
skiego 20.____________ _________________ _
POTRZEBNY pomocnik obeznany av pin 
karstw ie. Ząbkowice. 11-go L istopada. F. 
K raw :ec.
L O K A L E

SK LE PY  w centrum  do 
snowi ac.- 3-go Mo i:) 31.

wy najęcia, to ­

k i  ŁKU PO K O JO W E m ieszkanie z «y- 
godanii do w ynajęcia  od 1 października 
Sosnowiec. R eym onta 14.

K U P N O  I S P R Z E D A Ć

POMNIKI
i r z e ź b y  arty styczne  w d u ż y m  wyborze 
oraz wszelkie w yroby betonowe poiec.i 
tanio ..W IK TO R IA ". DąbroAAa, ul. Kroi. 
Jadw igi 46, Telefon 6S-436. 25-letnia gwa­
rancja .

RO ŻN E

P R Z Y JM U JE  spódniczki d la pensjonarek) 
do plisow ania. M ałachowskiego 2-d wprost!
T h in k n  Polskiego.____________■
NOBIS ANTONI zgubił książeczkę woj. 
skową w ydaną przez PKTJ. Będzin.

Wydawca: Helena Monsiorska. — R? d. naczelny-, h . tw lerk. — Druk „Expr«6 Zagłębia" Sosnowiec, Teatraln? l a. — Ren. odp.i Tadeusz


